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Za tydzień —  oficjalna wizyta w Warszawie
^ H ju iach  27-28 czerwca Polskę z  oficjalną wizytą odwiedzi premier 
Hpjaugas Stankevićius wraz z delegacją rządową. Jednym z  głównych 
j fiu tS  wizyty jest zawarcie litewsko-polskiej umowy o wolnym handlu. O 
Borowanym programie wizyty agencję ELTA poinformował rzefcznik 

rządu.
Samolot delegacji litewskiej wyląduje na lotnisku wojskowym Okęcie. 

Oficjalna ceremonia powitania litewskiej delegacji rządowej rozpocznie się 
jod1 9.40 przed gmachem Rady Ministrów. Potem nastąpi sp>ot kanie 
f u g a s a  Stankevićiusa z premierem Polski Włodzimierzem Gmoszewi- 

j  w którym wezmą udział tylko ambasadorowie obu krajów, 
pół godziny później m ają się rozpocząć negocjacje oficjalnych delegacji 

i Polski, które trwać będą przeszło dwie godziny. O godz. 12.45 
B ran e  jest podpisanie umowy o wolnym handlu. Dzięki tej umowie 

jjjtftKpoczyni doniosły krok na drodze zbliżenia z państwami Europy 
oraz integracji z innymi strukturami kontynentu. 

m  krótkim wspólnym oświadczeniu prasowym premier zasiądzie do 
(ii z kilkoma znanymi intelektualistami polskimi, wielce zasłużonymi 

Httiżenia obu krajów, 
popołudnie 27 czerwca poświęcone będzie oficjalnym spotkaniom w

 lencie — z marszałkiem Sejmu Polskiego Józefem Zychem oraz
K a łk iem  Senatu Adamem Struzikiem. Delegacja rządowa Litwy złoży 
n jen iec  na Grobie Nieznanego Żołnierza. Nastąpi również spotkanie z 
licenremierem Polski, ministrem finansów Grzegorzem Kołodką. 
^Odbędzie się również spotkanie i rozmowa premiera Litwy z prezyden­
tem Rzeczypospolitej Polskiej Aleksandrem Kwaśniewskim.

fegknym akcentem kulturalnym pierwszego dnia wizyty ma być spotka- 
■fcndaugasa Stankevićiusa w rezydencji delegacji z Czesławem i Karo­

liną M iłoszam i. W tym spotkaniu weźmie też udział pani Irena 
ŚtankęyiCienfc, która towarzyszyć będzie premierowi w jego oficjalnej wizy­
cie.

Drugi dzień rozpocznie się wizytą delegacji litewskiej w Izbie Gospo- 
darczejf-gdżie M indaugas Stankevićius wygłosi przemówienie. Po 
krótkiej wycieczce po Starówce Warszawskiej, Zamku Królewskim, de­
legacja odwiedzi ambasadę Republiki Litewskiej, spotka się z dyploma­
tami, przedstawicielami społeczności litewskiej w Polsce. Po obiedzie 
premier i pani I. Stankevifienó pożegnająsię z premierem Polski i jego małżonką.

Około godz. 15 samolot z delegacją wystartuje z lotniska warszawskiego 
biorąc kurs na Kraków. Tu czeka delegację program kulturalny — wycie­
czka na W awel, do Kaplicy Zygmuntowskiej. Na Uniwersytecie 
Jagiellońskim premier spotka się z kierownictwem tej prastarej uczelni. 
Około godz. 1930 delegacja litewska odleci do kraju.

W skład oficjalnej delegacji wejdą minister rolnictwa Vytautas Eino- 
ris, minister finansów Algimantas Kriźinauskas, minister przemysłu i 
handlu Kazimieras KlimaSauskas, kierownik Ganku Litewskiego Reinol- 
dijus Śarkinas, rektor Uniwersytetu Wileńskiego Rolandas Pavilionis, 
inne osoby oficjalne. Wielu z nich w ramach tej wizyty spotka się ze swymi 
kolegami. Małżonka premiera, jak zwykle podczas wizyt oficjalnych, 
będzie miała osobny program: jako prawniczce zaproponowano jej spot­
kanie z przewodniczącymi Sądu Najwyższego Polski i Trybunału Kon­
stytucyjnego. Wysłucha również koncertu, odwiedzi Muzeum Narodo­
we.

Jak wiadomo, obie strony już parafowały tekst umowy o wolnym handlu. 
Premier omówił z  kierownictwem organizacji Litwinów w Polsce niektóre 
sprawy, które zostaną poruszone podczas wizyty.
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Posiedzenie w Wigrach 
było owocne

jŁ rio b o tę  w Wigrach (wojewó­
dztwo suwalskie) zakończyło się 
pierwsze dwudniowe posiedzenie 
^Eko-polskiej międzyrządowej 
komisji współpracy trans gran icz- 
Kj.jfcformuje ELTA. Zatwierdzb- 
B oa nim status komisji, utworzo- 
00 grupy robocze współpracy 
■ggranicznej, planowania regio- 
■®foego i współpracy między regio­
nami, zatwierdzono główne kie- 
ninki działalności komisji oraz 
||forytetowe kierunki działalności 
J l j l g i e  półrocze br. Komisją 
polską kieruje sekretarz Minister- 

Spraw Wewnętrznych An- 
drcej Anklewicz.

Przewodniczący komisji lite- 
ip ie j, sekretarz Ministerstwa ds. 
Wform Administracyjnych i Sa- 
pttządów Algirdas Karalius po 
p ie d z e n iu  pow iedział kore- 
*Pondentowi agencji ELTA, że 
^Spotkaniu dużo dyskutowano.

• w sprawie utworzenia eu- 
i^g ionu "Nemunas". Zamierza 
Hjlworzyć czterostronny region 
*pziałem samorządów przygra- 
l^oych Białorusi i Rosji.

Nfa posiedzeniu pozytywnie 
<**oiono rozwój współpracy stron. 
K w śród zatwierdzonych przez 
fipsję priorytetowych kierunków 
B fe lności w drugim półroczu jest 
Burzenie chronionych terenów 
BraFanićznych Ąugustów-Dru- 
^o ik i, Suwałki, V^tytis, realiza- 
Bppólnych programów rozwoju 
j JSWyki, poszukiwanie źródeł fi- 
Wtowania wspólnych projektów 
HPńłpracy transgranicznej, stwo-
J*eoie w arunków  d la  przed- 

HBOrczości, poprawa infrastru- 
W p  Istn iejących  p rze jść

granicznych oraz przepustowości 
nowych pasów drogowych.

G rupa robocza współpracy 
przygranicznej, którą kierują na­
czelnik powiatu mariampolskiego 
Algis Rimas i wojewoda suwalski 
C eza ry  C ieślukow sk i m. in. 
koordynować będzie wymianę kul­
turalną, współpracę w dziedzinie 
ochrony przyrody, leśnictwa, trans­
portu i łączności.

Grupa robocza ds. współpracy 
międzyregionalnej (jej kierownicy 
—  naczelnik powiatu olickiego Vi- 
das Baravykas oraz wojewoda 
łomżyński Mieczysław Bagiński) 
będzie wymieniała informację o 
aktach prawnych, mających wpływ 
na kontakty litewsko-polskie, o 
wiarygodności firm, zainteresowa­
nych inw estow an iem  bądź 
zakładaniem  wspólnych przed­
siębiorstw itp.

Grupa robocza planowania re­
gionalnego, której przewodniczą 
sekretarz Ministerstwa Budownic­
twa i Urbanistyki Litwy Aleksan- 
dras LukSas Oraz podsekretarz sta­
nu M inisterstw a G ospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa Pol­
ski Andrzej Urban, zajmie się pla­
nowaniem sieci transportowej z 
uwzględnieniem systemów komu­
nikacyjnych z Europą, stworzy wa­
runki do integracji z UE, zatrosz­
czy o inne sprawy.

Realizacja przewidzianych w 
Wigrach prac zostanie omówiona 
na kolejnym posiedzeniu litewsko- 
polskiej komisji ds. współpracy 
transgranicznej, które się odbędzie 
w styczniu przyszłego roku na Li­
twie. (ELI A)

Dostojny gość 
odwiedził Niemenczyn

W Niemenczynie wizytę złożył do­
stojny gość, były mieszkaniec miasta, 
szanowny ksiądz kardynał Henryk Gul- 
binowicz — arcybiskup metropolita 
Wrocławski.

Kardynał odwiedził księdza 
prałata parafii niemenczyńskięj Kazi­
mierza Pukienasa oraz starostwo mia­
sta, gdzie spotkał się z mieszkańcami i 
władzą.

Podczas spotkania wspominał m. 
in. swe młode szkolne lata, które 
spędził w Niemenczynie. Podkreślił, że 
mieszkając tu, uczył się poznawać sze­
roki świat. Odwiedził także założony

koło rzeczki Niemenczynki park, gdzie 
w 1993 r. ustanowiliśmy pomnik Matki 
Boskiej.

Na pożegnanie serdecznie 
podziękowaliśmy ks. kardynałowi za 
złożoną wizytę, oraz wręczyliśmy obraz 
Matki Boskiej z Niemcnczyna, który 
będzie Mu przypominał miasto 
młodości.

Była ulica Październikowa, przy 
której mieszkał ks. kardynał, od 1991 
roku nosr imię Kardynała Henryka 
Gulbinowicza.

Mieczysław BORUSEWICZ, 
starosta m. Niemenczyn
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52 rocznica mordu w GlinciszJcach
Ponieśli śmierć dlatego, że byli Polakami

S ta ło  s ię  to  ju ż  
smutną tradycją, iż co ro­
ku, 20 czerwca we wsi 
Glindszki odbywają się 
żałobne uroczystości ku 
czci mieszkańców tej 
miejscowości pomordo­
wanych przez litewskich 
policjantów.

W tym roku również 
oddano hołd pamięci nie­
winnych ofiar wydarzeń 
s p rzed  52 laty . W 
uroczystościach, które 
odbyły się na cmentarzu, 
gdzie pochowane są ofia­
ry zbrodni, wzięli udział 
licznie przybyli miesz­
kańcy Glinciszek, Pod-I 
brzezią, okolicznych wsi, 
delegacje z Wilna, Polski, działacze 
Związku Polaków na Litwie, Akcji 
Wyborczej Polaków na Litwie. 
Wartę honorową przy pomniku ku

NA ZDJĘCIU: modlitwa za dusze pomordowanych

czci pomordowanych zaciągnęli pol­
scy kombatanci. Złożono kwiaty i 
wieniec od ZPLu.

Żałobną uroczystość rozpoczął

r Gllnclszkach
Fot. Tadeusz Waźnłewkz

modlitwą za dusze ofiar mordu w 
GlinciszJcach proboszcz parafii tur- 
giclskiej ksiądz Józef Aszktełowks.

(Dokończenie ha str . 3)
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Nagroda Instytutu Studiów Wschodu-Zachodu 
dla szefów krajów bałtyckich

We wtorek w Nowym Jorku prezydentom Litwy, Łotwy l Estonii Algir- 
dasowi Brazauskasowi, Guntisowi Ulmanisowi i Lennartowi Meri’emu zo­
stanie wręczona nagroda Instytutu Studiów Wschodu-Zachodu (The Insti- 
tute for East West Studies — IEWS). Takie nagrody co roku przyznaje się 
liderom państw, których programy polityczne miały znaczny wpływ na 
bezpieczeństwo i stabilność gospodarczą państw regionu Europy Wschod­
niej i Środkowej.

Nagroda ta jest uznaniem wkładu prezydentów Litwy, Łotwy t Estonii 
do osiągnięć gospodarki ich państw, rozwoju współpracy między trzema 
krajami bałtyckimi i krajami sąsiednimi, szczególnie Rosją.

Nagrodę wręczy ambasador USA w ONZ Madeleine Albright. W uro­
czystej ceremonii wręczenia nagrody, która odbędzie się w ekskluzywnym 
nowojorskim hotelu "Pierre", zapowiedziało udział około 700 gości. Środki 
zebrane w czasie kolacji zostaną wykorzystane na założenie funduszu IEWS 
— Bałtyku. Będzie on finansował konsultacje ekspertów i doradców z 
dziedziny polityki państwowej. 4

IEWS działa w dziedzinach analizy stosunków Europy i Ameryki ekono­
miki, sytuacji społecznej i bezpieczeństwa Europy Wschodniej i Środkowej 
oraz byłego Związku Radzieckiego. Instytut Stosunków Wschodu-Zachodu 
założył w 1981 roku doktor John Edwin Mroź.

Wcześniej nagrody IEWS zostały przyznane tak wybitnym ludziom, jak

eksprezydent Stanów Zjednoczonych George Bush i obecny szef Ukrainy 
Leonid Kuczma.

Wizyta prezydentów krajów bałtyckich w USA rozpoczęła się wczoraj. 
Podczas wizyty odbędzie się spotkanie z kandydatem republikanów na pre­
zydenta USA Bobem Dołem, potencjalnymi inwestorami w gospodarkę 
krajów bałtyckich, odbędą się odczyty i dyskusje na seminarium geopolity­
cznym IEWS, .w którym wezmą udział politolodzy USA, badający perspe­
ktywy bezpieczeństwa Europy Środkowej 1 Wschodniej oraz regionu krajów 
bałtyckich. Przewidziano spotkanie z przedstawicielami Żydów Ameryki i 
kolegium redakcyjnym dziennika "New York Times".

W czasie wizyty w USA prezydenci krajów bałtyckich udadzą się do 
Waszyngtonu. Tam przewiduje się ich spotkanie z prezydentem USA Billem 
Clintonem, przedstawicielami Kongresu i Senatu.

Prezydentowi Litwy towarzyszą minister spraw zagranicznych Foyilas Gylys, 
doradca prezydenta ds. polityki zagranicznej, ambasador Justas Paleckis oraz 
dyrektor generalny Litewskiej Agencji Inwestycyjnej Algis Aviźenis. Celem na­
wiązania i zacieśnienia kontaktówz przedstawicielami spółek USA,w czasie wizyty 
prezydenta do Nowego Jorku za własne środki udało się około 20 
przedsiębiorców Litwy. Wezmą oni udział w organizowanym we wtorek w "Gti- 
bank" forum inwestorów, w czasie którego przedstawiciele krajów bałtyckich i 
przedsiębiorcy scharakteryzują możliwości inwestowania w ich państwach.

Spotkanie 
z poezją 

ostrobramską
26 czerwca o godz. 17 w 

Celi Konrada w ramach trądy, 
cyjnych Śród Literackich 
odbędzie  się spotkani, 
poświęcone poezji tematycz- 
nie związane] z Ostrą Bramą j 
Tą co w niej świeci z udziałem 
księdza Tadeusza Krahela — 
autora kilku antologii w 
powyższym temacie oraz zna­
nego w Polsce krytyka literac­
kiego Waldemara Smaszcza 

Wstęp jest wolny a zapra­
szani są miłośnicy poezji l nie 
tylko.

Int. ml

mmmm : ■ ■ ■ ■
Z  konferencji prasowych__________

V. Źiemelis: "Dąży się 
do osłonięcia 
machinacji"

Członek frakcji Związku Ojczy­
zny (konserwatystów Litwy) yidman- 
tas Źiemelis podejrzewa, że rządząca 
partia, zatwierdzając ustawowo 
nieodwołalność wysokich urzędników 
dąży, by w ciągu obecnej kadencji nie 
zostały wykryte nadużycia, machina­
cje i przestępstwa przedstawicieli 
władz. W poniedziałek na konferencji 
prasowej, krytykował on już opraco­
wany projekt poprawek ustawy o po­
licji, po uchwaleniu której bez woli 
prezydenta policja byłaby nietykalna.

W zmianach do ustawy o policji 
przewiduje się, powiedział poseł na 
Sejm, że Departamentem Policji kie­
ruje prokurator generalny, którego

na okres 7 lat mianuje i zwalnia pre­
zydent kraju za zgodą Sejmu. Zgod­
nie z przewidzianymi planami, jak 
powiedział V. Źiemelis, zastępców 
komisarza generalnego, głównych ko­
misarzy policji kryminalnej, pograni­
cza, samorządów mianuje i zwalnia 
prezydent Litwy na wniosek general­
nego komisarza.

V. Źiemelis, wspomniał, że usta­
wa o urzędnikach już zatwierdziła 
n ieodw ołalność wysokich 
urzędników, sekretarzy ministerstw, 
administratorów powiatów. Poseł na 
Sejm krytykował także uchwalone w 
ubiegłym tygodniu w Sejmie popra­
wki do ustawy o sądach, na mocy 
których przewodniczący sądów wszy­
stkich szczebli są mianowani na 
określony czas. Dawniej nie było to 
przewidziane. Powiedział on, że obe­

cnie przewodniczący sądów dzielnico­
wych, ich zastępcy będą mianowani na 
5 la t ,  p rzew odn iczący  sądów  
okręgowych — na 7 lat, przewod­
niczący Sądu Apelacyjnego i prze­
wodniczący wydziałów — na 8 lat, 
p rzew odniczący  S ądu  .Najwyż­
szego i przewodniczący wydziałów 
na 9 lat.

(ELTA)

Związek Centrum 
o szawelskiej wolne] 
strefie ekonomicznej

• Z dan iem  Zw iązku C entrum  
"wolna strefa ekonomiczna jako for­
ma gospodarowania jest Litwie po­
trzebna”, dlatego opowiada się on za 
stworzeniem strefy. "W tej strefie Li­
twa powinna mieć prawa gospodyni: 
czego, ile i kto wywozi, w razie potrze­
by, p ań stw o  wie bez żadnych 
p rzeszkód . N ależy w prow adzić 
nieubłagalną kontrolę i walkę z hand­
larzami narkotyków, m ateriałów

jądrowych i broni. Wolna strefa eko­
nomiczna nie powinna służyć takim 
sprawom" —  w poniedziałek na kon­
ferencji prasowej podkreślił poseł na 
Sejm, przewodniczący Związku Cen­
trum Romualdas Ozolas.

Lotnisko zokniajskie zgodnie z 
odpowiednio zatwierdzonym trybem 
może być, jak powiedział R. Ozolas, 1 
"wykorzystywane i na potrzeby wolnej ' 
strefy ekonomicznej, ze wszystkimi 
stosowanymi wobec niej ulgami, i na 
potrzeby obronne państwa”. "Gdy 
trzeba rozstrzygać sprawy ochrony —  i 
wolnej strefy ekonomicznej na lotni­
sku nie ma, gdy nie ma do rozwiązania 
żadnych sp raw  zapew niających 
ochrony, bezpieczeństwa — wolna 
strefa ekonomiczna korzysta z lotni-; 
ska bez żadnych przeszkód” — ' 
powiedział R . Ozolas, komentując 
pogląd Związku Centrum na wolną , 
strefę ekonomiczną.

(ELTA)

A  "De Luxe" kursy 
— | na uniwersytecie 

ALBIl w Cambridge, 
16-22 lata. 

W elitarnej szkole "London Harror 
14-17 lat (tylko kilka miejsc). ' 
USA, Orlando (Disneyword). 
11-18 lat (tylko kilka raiejśc).-

SrtrłSSjMHitoS JSWsUfiSigte
le i. 62 37 07 w Wilnie.

u j  4 Organizowanie 
studiów w Anglii, 

A l  R l l  USA, Niemczech,
u  n L U I j  Francji, Australii,

Włoszech, HiszpanP, 
Kanadzie, Monako i ki. 

U J  V i  I n i u s .1 e I . :62-J7-07

k o k  n a u ł t i  coikSji SM  
Prawo, management 
przedsiębiorczości i in. 
Zapewnia się miejsce na 
uniwersytecie angielskim. 
V iln ius,te l.:62-37>07

Sprawa Aleksandrasa Lileikisa —  odroczona 
Inni przestępcy wojenni również powrócili na Litwę

Jak już informowaliśmy, podejrzany o zbrodnie wojenne 
Litwin z USA Aleksandras Lileikis sam przybył na Litwę, gdzie, 
w związku z jego działalnościąw latach drugiej wojny światowej, 
wytoczono mu sprawę karną.

Przybył na Litwę z paszportem litewskim i na razie 
zatrzymał się u krewnych. 88-letoi mieszkaniec miasteczka Nor- 
wood w stanie Massachusetts A. Lileikis z powodu ukrywania 
swej przeszłości miesiąc temu pozbawiony został obywatelstwa 
USA i groziła mu deportacja. Wydział badań specjalnych De­
partamentu Sprawiedliwości USA oskarża go o prześladowanie 
Żydów, gdy kierował policją bezpieczeństwa — "Saugumy" 
powiatu wileńskiego i podpisywał rozporządzenia o przekaza­
niu Żydów i osób innych narodowości oprawcom nazistowskim. 
Stwierdza się, że jest odpowiedzialny za zagładę kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi.

A. Lileikis przyznał, że był szefem policji bezpieczeństwa, 
ale oświadczył też, iż jego działalność nie była szkodliwa.

Wszczęta rok temu przez Prokuraturę Generalną sprawa, 
dotycząca działalności A. -Lileikisa w okupowanej przez na­
zistów Litwie, obecnie dobiega już końca.

Prokuratura posiada dokumenty archiwalne z podpisami 
A. Lileikisa, na mocy których w ręce oprawców nazistowskich 
oddano tysiące litewskich Żydów. Jak na razie jednak, nie udało 
się znaleźć ani jednego żywego świadka, który poświadczyłby 
bezpośredni związek A. Lileikisa z zagładą Żydów. Tymczasem 
kilku świadków twierdzi, że A. Lileikis nic z tym nie miał 
wspólnego. Utrzymują oni, że został infiltrowany do "saugumy" 
w celu pełnienia zadań podziemia litewskiego przeciwko oku­
pacyjnej władzy niemieckiej.

Jak mówi kierownik wydziału badań specjalnych Prokura­
tury Generalnej V. Vaicekauskas, w podpisanych przez A. 
Lileikisa dokumentach o przekazaniu Żydów nazistom nie 
mówi się bezpośrednio o ich zagładzie, ale dokumenty te  stano­

wią "poważne oskarżenie". Po zbadaniu w berlińskim archiwum 
Rzeszy podobnych sformułowań rozporządzeń V. Vaicekau- 
skas stwierdził, że sformułowania werdyktów A. Lileikisa są 
bliskie wzorów, oznaczających skazanie na śmierć.

N aza ju trz  po  pow rocie  na L itw ę A. L ile ik is był 
przesłuchiwany w Prokuraturze Generalnej Litwy. Jednak po 
dwugodzinnym przesłuchaniu Lileikis źle się poczuł i poprosił 
o jego odroczenie. Teraz przebywa w szpitalu, a do Prokuratury 
Generalnej zgłosi się w lipcu po zakończeniu kuracji.

Jednocześnie znany tropiciel nazistów E. Zuroff oskarżył 
Litwę o próbę odroczenia sądu A. Lileikisa oraz ukrywanie 
prawdy o kolaboracji Litwinów z nazistami w okresie holocau­
stu.

"Rząd litewski czyni wszystko, co jest możliwe, aby nie 
pociągnąć A. Lileikisa dc odpowiedzialności sądowej. Litwa 
zwleka, aby mógł spokojnie umrzeć i nie stanąć przed sądem— 
w wywiadzie dla BNS oświadczył dyrektor izraelskiego oddziału 
Centrum S. Wiesenthala. — To, że Litwa nie potrafi pociągnąć 
A. Lileikisa do odpowiedzialności sądowej, splami jej historię. 
Będzie dowodem, że wszelkie rozważania o demokracji i 
sprawiedliwości, o czym przed rokiem prezydent A. Brazauskas 
mówił w izraelskim Knesede, są tylko bańką mydlaną".

Zwłokę sądową E. Zuroff tłumaczy obawami Litwinów, że 
może ujawnić się prawda o prawdziwej skali kolaboracji narodu 
z nazistami i udziale w zagładzie Żydów. Swoją drogą, rozważa 
E. Zuroff, jeśli prawda nie zostanie ujawniona na sądzie, będzie 
jasne, że na Litwie nie ma sprawiedliwości /

"Niezależnie od tego jak trudno jest Litwinom sądzić A. 
Lileikisa, doczekają się oni jednak dziesięciokrotnie więcej pro­
blemów, jeśli tego nie zrobią" — uprzedził on.

E. Zuroffowi wydają się nieuzasadnione objaśnienia pra­
wników litewskich na temat braku świadków, aby sformułować 
oskarżenie przeciwko A. Lileiklsowi. "Sam on nie naciskał spu­

stu karabinu, tylko podpisywał rozkazy, więc nierealną rzeczą 
jest, żeby osobiście zetknął się ze swymi ofiarami” — mówi 
tropiciel nazistów. Jest on przekonany, że istnieją żywi 
świadkowie, którzy wiedzą o zbrodniach A. Lileikisa, ale milczą, 
są bowiem sami w nich zamieszani. "Uzależnienie oskarżenia 
od żywych świadków, wiedząc o tym, że potencjalne ofiary nie 
znały go, świadczy o tym, żę na Litwie brak jest woli politycznej, 
aby go sądzić, co stwarza mu warunki bezpiecznego powrotu do 
domu” — tak sądzi E. ZurofŁ Jednocześnie, w jego przekona­
niu, istnieje wiele dokumentów świadczących o winie A. Lileiki­
sa, który oddawał aresztowanych Żydów w ręce nazistowski* 
katów. Przypomina on również, że już niejednokrotnie nazisto­
wscy zbrodniarze wojenni zostali osądzeni w oparciu o udoku­
mentowane dowody winy.

Władze litewskie doczekały się również licznych zarzutów z 
powodu uchylania się od prośby, aby USA deportowały A 
Lileikisa na Litwę. Funkcjonariusze twierdzili, żenie mogli tego 
zrobić z braku umowy o ekstradycji i powiedzieli, że przyjęliby 
A. Lileikisa, gdyby został deportowany przez USA.

Kilka tygodni temu Centrum S. Wiesenthala zwróciło się 
nawet do Izraela z prośbą o złożenie wniosku w sprawie ekstra­
dycji A. Lileikisa. Pracownicy Centrum twierdzą, że jest pod 
dostatkiem dowodów, aby "został powieszony".

Tymczasem kilka tygodni temu wydalony z USA Wetni 
Litwin Juozas Budreika, już zmarł: po przybyciu na Litwę 
przeżył zaledwie kilka dni. Prokuratorzy nie zdążyli go nawet 
przesłuchać.

Wobec pierwszego deportowanego z USA w 1992 r. Litwi­
na — 76-letniego Antanasa Mineikisa, który, jak  i J. Budreika, 
służył w 12 batalionie policji pomocniczej, Prokuratura Gene­
ralna Litwy po raz  pierwszy zastosow ała ustaw ę *0 
odpowiedzialności za ludobójstwo mieszkańców Litwy" ■ 
wszczęła sprawę karną. Z  braku dowodów została ona jednak 
umorzona. Obecnie A  Mineikis mieszka w domu starców.

Trwa również badanie przeszłości jeszcze kilkunastu Litwin^' 
w USA, spośród ponad 300 podejrzanych o zbrodnie wojenne.

Na podstawie "Respubllkf, “Uetuvo* akl**" * 
  agencji ELTA



21 czerwca o godz. 23 m ia 30 
na uL Geleźinkelio w Landwarowie 
(rej. trocki), do piywatnej taksówki 
mitsubishi colt podeszli 2  osobni­
cy. Mężczyźni pobili kierowcę Ze- 
nonasaT., odebrali 4000 litów, 600 
USD, złoty łańcuszek i dokumenty. 
Straty — 7000 litów.

Przemyt
krów?

W nocy z 21 na 22 czerwca z 
pastwiska w rej. poswolskim ukra­
dziono 3 krowy, należące do Pe- 
t r a s a  O. P ó źn ie j z a g in io n e  
zwierzęta znaleziono na ...Łotwie, 
w rej. bauskim, w pobliżu przygra­
nicznego osiedla. Okoliczności 
się bada.

Napastnik 
wykonał 
groźbę

23 czerwca o godz. 3 min. 30 na
uL M o l« q  W Wilnie, młody człowiek

wybił okno w pomieszczeniu dys­
pozytorni na stacji benzynowej SA 
■Lletuvos k u ras ’. N apastnik 
zażądał od operatorki Janiny P. 
pieniędzy, grożąc podpaleniem. 
Gdy kobieta odmów»a wydania mu 
pieniędzy, stację podpalono. J. P. 
z poparzeniami rąk I nóg trafia do 
szpitala.

Sprostowanie
W informacji pt.

kowanie za p re n u n K ra tę C  • 
n  czerwca br. s tr. 1) » * « “  ?J| 
biąd^Zamiosi: "Józef Kozuborsldj
musiało być "Józef Kozubowsid- 
przepraszamy!

25 czerwca 1996 r. str. 3

B hz knmentarra

■ Glinciszki i Dubinki
Z opracowań Henryka Konecznego, profesora dr hab. Uniwersytetu Mikołaja 

Kopernika w Toruniu, byłego mieszkańca Glinciszele
; Urodziłem się 24 stycznia 1927 roku w miasteczku Podbrzezie 30 km od 

Wilna. Rodzice Józef i Ludmiła z Dawlidowiczów byli nauczycielami szkoły po- 
**zechnej w Podbrzeziu w okresie od roku 1925 do 1939. Matka urodziła się w 
Wilnie, a Ojciec w Jarosławiu w Małopobce. W roku 1929 urodziła się moja siostra 
Danuta - Krystyna, a w 1930 brat Jarosław, który 20 czerwca 1944 roku został razem 
Z Rodzi ca mi rozstrzelany przez faszystów litewskich w służbie Hitlera. Brat Ryszard 
urodzony w roku 1935 schował się w domu do beczki i ocalał. Zmarł w wieku 58 lat 

roku 1993 w Toruniu... Mój zawód, a także rodzeństwa jest chyba w pewnym 
stopniu odziedziczony po Rodzicach nauczycielach. Siostra Danuta-Krystyna jest 
Onerytowaną nauczycielką liceum w Gdańsku, a zmarły brat Ryszard w okresie 
wojej pracy w przemyśle miał także okresy pracy w szkole... Można powiedzieć, że 
Pizekonanie o konieczności nauczania społeczeństwa wynieśliśmy jużz domu rodzin* 
gegp w Podbrzeziu...

... Pierwszy raz po rozstrzelaniu Polaków, w tym mojej Rodziny, w Glindszkach 
w roku 1944w odwecie za poległych czterech policjantów litewskich w walce oddziału 
AK z policją zPodbrzezia, udało mi się być w Podbrzeziu (Glindszkach) czternaście 
H  później w roku 1958.,."

"... Z chwilą przejęcia Wileńszczyzny przez władze litewskie Ojciec został 
zwolniony z pracy w szkole, a Matka przeniesiona do mniejszej szkoły w Glincisz- 
kach... Ojciec podjął pracę jako księgowy w majątku ziemskim Glinciszki. 
Pracował tu do dnia, w którym został rozstrzelany... Ja zostałem przy życiu tylko 
dzięki Matce, która kazała mi wyjść z domu, inaczej byłbym tak samo rozstrzelany. 
Młodsza o dwa lata siostra Danuta przebywała w Wilnie, ponieważ uczyła sięna 
@jnych kompletach...”

g t B r a t  Jarosław miał 14 lat i aby Mama nie patrzyła na Jego śmierć poprosiła 
0 Jej wcześniejsze rozstrzelanie...

... moja Mama trzeciego dnia po Jej zabiciu w Glindszkach została pokrzywdzo- 
wijubinkach. Jako bardzo wierzącą na pewno bardzo Ją zabolało, że w odwecie 
Polaków zamordowanych w Glindszkach zamordowano w Dubinkach litewskie 

“Zieci z matkami oraz omyłkowo Polkę z dzieckiem..."
Br' Z prasy.

"... W dniu Wszystkich Świętych do Glinciszek i Dubinek przybyli ambasador 
ftP w Wilnie Jan Widacki, konsulowie Henryk Stawiyłło i Dobiesław Rzemieniewski, 
fadca, minister pełnomocny Marian Maszkiewicz, pierwszy sekretarz ambasady 
Wojciech Wróblewski, zastępca przewodniczącego Rady Najwyższej RL 
Motieka, minister bez teki Stasys Kropas oraz towarzyszące im osoby* by złoży 
pamięci ofiarom tych tragedii... _ ' '  , ~
W L  Zapalając znicze ku czci ofiar tragedii w Glindszkach zastępca przewodni 
ęegb RN podkreślił, że te wydarzenia lat wojennych dotychczas były interpretowane 
próżny sposób, lecz wreszde uzyskały należytą ocenę. Co, niewątpliwie, |
PBelkim spekulacjom politycznym, rozniecającym wrogość między 
Polakami, co więcej między państwami — Litwą a Polską... Cieszy wićeprzew

czącego RN fakt, że wspólnie uczyniono pierwsze kroki ku dobrym stosunkom 
międzyludzkim, jak też państwowym..."

("Zapalając znicz nad Ich grobem...", "Kurier Wileński", 3 listopada 1992 r.)

"... i  listopada już po raz drugi zapłonęły znicze pojednania na grobach ofiar II 
wojny światowej: w Glindszkach, gdzie spoczywa 39 Polaków zamordowanych przez 
policję litewską i w Dubinkach, w któiych w odwet za tę pierwszą zbrodnię oddział 
AK rozstrzelał 27 Litwinów... W uroczystośd udział wzięli przedstawiacie Am basady 
i Konsulatu RP wraz z przedstawicielami rządu i Sejmu RL.."

("Znicze pamięci i pojednania", "Kurier Wileński", 3 listopada 1993 r.)

Krwawa pacyfikacja wsi Dubinki — dokonana przez oddział Łupaszki — w 
odwet za zamordowanie przez policję litewską na usługach niemieckich cywilnych 
mieszkańców majątku Glinciszki była aktem niesubordynacji i była czymś w 
działalności AK zupełnie wyjątkowym. Akt ten był potępiony zarówno przez dowódz­
two AK, jak i przez historiografię polską..."

(Z Oświadczenia Ambasadora RP w Republice Litewskiej, "Kurier Wileński, 
10 listopada 1993 r.) *

"„.W Glindszkach została zmieniona stara tablica z napisem po rosyjsku: "Zdieś 
pochoronieny żertwy faszyzma rasstrielannyje 20 ijunia 1944 g. 38 czełowie . 
inicjatywy gminy podbizeskiej zamiast niej umieszczono nową z napisami po lite­
wsku: "ŹuYusiems Antro Pasaulinio Karo Metais" (w przetłumaczeniu na polski. 
-Poległym podczas Drugiej Wojny Światowej) i po polsku: "Ofiaiy Drugiej Wojny 
Światcrwej-ilwięcej nic. Ani słowa o tym -  ile osób, kogo i kiedy zamordowano, kto
był sprawcą mordu:.."     <

("Nie kijem, to pałką...", "Kurier Wileński", 2 2  czerwca 1994 r.)

1 H i  1 c m e n r a ^ u  w  D u b in ta c h .. .  n a  r n e d m  w ko le jn o f c iI | |  
row ym  p o m n ik u  w ysław ionym  2 3  c z e m c a  1990  ro k u  ^

g łosi: "1944  0 6 .23  L e n k i ,  A n n ijo s  K n .jo v o . n u iu d y tl R ln k w K ta :  E d v » r to ,  
M ik a  lin a , R im u k a s  i r  P ra n u k as ..."  D a le j n a s tę p u ją  k o le jn e  im iona, nazw iska.

(Tu nastąpił odwet...", "Kurier Wileński", 23 czerwca 1994 r.)

8  działam w Towarzystwie Litewsk^Polskim, gdzie m W  
wzniesienie dwóch pomnltów, upamiętniajątycb tragedię w Glindszkach

'‘“‘' r r r z e b .  się porozumieć” -  Z  Vytautasem PleJkaillsem rozmawia Andrzej 
Romanowski, 'Tygodnik Powszechny”, 7  sierpnia 1994 r.)

- - "...Józef Zych złożył prezydentów,‘propozycję ^pólnego u ^ ^ r d o :  
wanychw Glindszkach iwDubinkach. Wydajesię,4ejest
gdyżAlgirttasBrazauskasnieodrzuciłjej.aleteznarazienlokon^e ^ o

Utewskle media tej propozycji w ogóle me zauważyły. ,
przewodniczący stowarzyszenia Litwa - Polska Praoas M P_
społeczeństwu litewskiemu tosamo. co marszałek Józef Zych. Wtedy jedna p
zanucono mu zdradę narodu. Dzisiaj najwyżsi urzędnik państwowi mogą już o tym 

rOZm(̂ ^ ^ ' p ^ p ozyqa marszałka", Wilefokic", 19-25
Jarzy SURWIŁO

Ponieśli śmierć dlatego, że byli Polakami
|jH )okońc»n ie  ze str. I) | _  

^modlitwie nauczycielka Pod- 
fj-glae|Szkoły Średniej nr 1 Tere- 
%erezińska przypomniała zebra- 
‘Lfprzebieg w ydarzeń, k tó re  
jjjegrały się tu  52 lata  tem u. 
jLjjedziała ona: "Ci ludzie ponieśli 

tylko dlatego, że byli Polaka- 
5; Teresa Berezińska, mówiąc o 
Lawowanych tu nauczycielach 
w f |e  i Ludm ile Konecznych, 

W czasie wojny nauczali w 
flforfczkach dzieci na tajnych kom­
etach, aby zachowały tożsamość 
godową, powiadomiła żebranych 
jjjącyin ze zdenerwowania głosem, 
fcytjni roku szkolnym dzieci z ro- 
^  polskich w Glindszkach pójdą 
do szkoły litewskiej. W łaśnie ta 
„jadotność zdominowała wszystkie 

I kolejne przemówienia. Jak powie­
dziano później korespondentowi 
•guriera", w Glindszkach obecnie 
mieszka 7 polskich rodzin, z których 
/jrjeri rodzice poślą z własnej chęci 
(jo l klasy szkoły litewskiej. Mimo to, 
icftGiindskiej Szkole Podstawowej 
Kszystkie warunki do nauczania w 
jtayku polskim. Brak jest tu jedynie 
Dobrej woli rodziców, aby dzieci 
Bbowały tożsamość narodową, 
język przodków. Pani Berezińska 
■ peiow ała, aby polskie dzieci 

się w polskiej szkole, "bo mu­
simy uczyć dzied tradycji polskiej, 
wiary, języka ojczystego, musimy 
gjedzieć, że nasze dzied, które uczy- 

przekażą pewne wiadomości, 
pewne cechy te g o  n a ro d u  
wstępnym pokoleniom".
H p ę  w róćm y do  obchodów  
wydarzeń sprzed pół wieku. Odbył 
się.spel wszystkich 39 pomordowa- 
S  tu osób. Minutą ciszy uczczono 
kapamięć.

Niestety, czas upływa bardzo szyb­
ko! przy życiu pozostaje coraz mniej 
{naocznych świadków tamtej tragedii 
Po 52latach na cmentarzu w Glindsz- 

\  kaeft stawiły się już tylko dwie osoby, 
uióre były świadkami mordu na pol- 

! TO  IMnośd w Glindszkach.

L e o k a d ia  K ie łbasiew icz  i 
Władysław Pietrowski. Nie zważając 
na swój sędziwy już wiek, pani Leo­
kadia i pan Władysław doskonale za­
chowali w pamięci tamte tragiczne 
czerwcowe wydarzenia. 79-letnia 
L e o k a d ia  K ie łb asiew icz  o po­
wiedziała o  swych nauczycielach 
L udm ile i Józefie Konecznych. 
Ludmiła Koneczna była bierzmo­
waną matką pani Leokadii. "Nie daj 
Boże widzieć tego krwawego rowu, 
powiedziała p. Kiełbasiewicz, który 
ja  widziałam w tamten pochmurny 
dzień".

Pan Władysław Pietrowski był 
wśród tych, których litewscy poli- 
c jand  spędzili do grzebania ofiar 
swej zbrodni. Zebrani na cmentarzu 
byli wstrząśnięci, gdy mówił o  tym, 
jak Litwihi dobijali w rowie żywych 
jeszcze ludzi.

Prezes oddziału Z P L  rejonu 
wileńskiego W aldemar Tomasze­
w ski w swym p rzem ó w ien iu  
stwierdził, że nie można pozytywnie 
oceniać tego, co zrobił Łu paszka ze 
swym oddziałem w Dubinkach, ale 
jednocześnie stwierdził, iż "trzeba 
zawsze pamiętać o tym, w jakiej byli 
rozpaczy po wydarzeniach w Glind­
szk ach . W D u b in k a c h  —  
kontynuował prezes — był odwet za 
mord w Glindszkach. Mówiąc o sy­
tuacji, która wytworzyła się dziś

wokół polskiego szkolnictwa w Glin- 
c iszk ach , W. T om aszew ski 
powiedział: "Trudno zrozumieć, że 
Polacy z własnej woli pozbawiają swe 
dzied możliwości kształcenia się w 
języku ojczystym. Wstyd— zwrócił się 
mówca do mieszkańców Glindszek— 
wstyd wam przed tymi, którzy zginęli 
tylko za to, że byli Polakami".

Jan Sienkiewicz, prezes AWPL, 
mówiąc o zbrodni w Glindszkach, 
powiedział: "Kiedy na frondę ginie 
żołnierz, jest to nieszczęśde, jednak 
Żołnierz, ginąc, ma możliwość obro- 
py, trzyma też w ręku broń. Ale spo­
czywający tu  ludzie, nie mieli 
możliwości obrony, i nie byli na 
wojnie, a zostali po prostu zabid. 
Zabid dlatego, że byli Polakami". 
Nawiązując do szkolnictwa prezes 
AW PL powiedział: "G, którzy tu 

. leżą, nie mieli możliwośd bronić się, 
my taką możliwość mamy. Doskona­
le rozumiem, co myśli człowiek: 
niech moje dziecko uczy się po lite­
w sku, m oże będzie  mu potem  
łatwiej". "Twierdzę — mówił J. Sien­
kiewicz — i biorę na świadków tych,

co tu leżą, że Wasze dzied uczą się po 
Iitttvsku nie po to, żeby wyszły na 
ludzi, a po to, aby nie mówiły po 
polsku. To, że w tej miejscowośd nie 
ma dzied do polskiej klasy, to jest 
również zabijanie polskośd, a rodzi­
ce sami na to pozwalają".

Ksiądz Jó z e f  Aszkiełowicz 
opowiedział, iż niedawno.brał udział 
w podobnych uroczystościach na 
.Białorusi we wsi Ławrze. 23 lutego 
1945 r. w tej wsi stacjonował oddział 
partyzantów  polskich.. Wojska 
N KW D okrąży ły  wieś i 
w ym ordow ały w szystkich je j 
mieszkańców, nie zważając na wiek i 
płeć, nie oszczędzono nawet kobiet 
ciężarnych. Ksiądz wyraził nadzieję, 
iż Pan Bóg za tę krew o nas nie za­
pomni i wynagrodzi.

Na zakończenie uroczystośd ze­
brani odmówili "Anioł Pański".

Robert MICKIEWICZ 
NA ZD JĘ C IU : świadkowie 

tam tych  w ydarzeń (od lewej) 
Władysław Pietrowski i Leokadia 
Kiełbasiewicz.

F o t Tadeusz Ważniewicz

OD REDAKCJI: Tragiczne wydarzenia z czerwca 1944 roku Glinciszki 
, —  Dubinki nie powinny dzisiaj skłócać dwa narody. Uważamy, że historia 
nie musi ciąfyć na dzisiejszych stosunkach polsko-litewskich i nie może 
być wykorzystywana do doraźnych przedwyborczych rozgrywek politycz­
nych. Mamy nadzieję, że na grobach tych ofiar przebrzmią jeszcze słowa 
przebaczenia i pojednania.

Kronika policy/na

Jak  podaje dział Sztabu Infor- 
macjl MSW RL, w dniach 21-23 
czerwca br. w kraju zanotowano 
494 przestępstwa, w tym: 1 za­
b ó jstw o , 14 o b ra le ń  ciała, 3 
gwałty, 52 chuligańskie ekscesy, 
17 rabunków , 407 kradzieży. 
Skradziono 34 samochody, zna­
leziono — 2 1 .
- Z a r e j e s t r o w a n o  50  wy­
p a d k ó w  d r o g o w y c h  I 1 3  
p o ż a ró w . Z n alez io n o  zwłoki 
22  o só b . Zatrzym ano 76 podej­
rzanych o popełn ienie  prze­
s tęp stw .

Obrażenie 
ciała

21 czerwca około godz. 1 na ul. 
Gele2inkelio w Wilnie J . Śemis 
został zraniony ciosem noża w ple­
cy przez grupę młodzieży. Poszko­
dowanego umieszczono w szpita­
lu.

Rabunki
21 czerwca o godz. 7 min. 30 

ma ul. Dariaus ir Gireno w Wilnie 2 
młodzi ludzie grożąc nożem ode­
brali od Iwana Slemczluka sa­
mochód M-2140. Zatrzymano po­
d e jrz a n y ch  funkcjo n ariu szy  
strażnicy policji granicznej w Miod­
nikach: Raimondasa Strungysa i 
Dmitrija Larkina. Samochód znale­
ziono.

*
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Polska
Prezydent w 12 Dywizji Zmechanizowanej

Pięć jednostek 12 Szczecińskiej Dywizji Zmechanizowanej otrzymało w 
niedzieli; nowe sztandary. W uroczystości brał udział prezydent Aleksander 
Kwaśniewski,

Sztandary poświęcił biskup połowy WP Sławoj Leszek Głódź. Udzielił też 
błogosławieństwa ok. 200 żołnierzom młodego rocznika 12 dywizji. Tego dnia 
złoili oni przysięgę. Nowe sztandary z orłami w koronie i słowami "Bóg-Honor- 
Ojczyzna" zastąpiły dotychczasowe, z ortami bez korony, które zostaną przekazane 
do Izb Tradycji szczecińskiej dywizji, a następnie do Muzeum Wojska Polskiego.

Prezydent podczas uroczystości stwierdził, iezwłaszcza w Szczecinie, mieście 
portowym i nadgranicznym, łatwo pojąć, jakie znaczenie ma dobra, partnerska 
współpraca z sąsiadami. Podkreślił, ze choć nasze granice są bezpieczne, a w 
regionie dominuje dobra współpraca z sasiadami, nie możemy pokoju i 
bezpieczeństwa budować na pragnieniach, lecz na rzeczywistych i materialnych 
gwarancjach. Dlatego Polska potrzebuje silnej i nowoczesnej armii — powiedział 
zwierzchnik sił zbrojnych.

W czasie uroczystości, w której uczestniczyli również minister obrony narodo­
wej Stanisław Dobrzański, szef Sztabu Generalnego WP Tadeusz Wilecki i szef 
Biura Bezpieczeństwa Narodowego Jerzy Milewski, nowe sztandary otrzymały 12 
BrygadaZmechanizowana im. gen. Józefa Hallera, 29Brygada Zmechanizowana 
im. Stefana Batorego, 2 Pułk Artylerii Mieszanej Legionów im. Władysława IV, 3 
Pułk Przeciwlotniczy im. płk Włodzimierza Ludwiga oraz 17 Batalion Saperów 
| Wielkopolskich im. gen. Tadeusza Kutrzeby.

Inauguracja obchodów 40 rocznicy ofiar 
Czerwca 56 w Poznaniu

Msza św. w intencji ofiar Czerwca 56 oraz za pomyślność wolnej Polski, 
odprawiona 23 bm. w kościele Zmartwychwstania Pańskiego w Poznaniu, 
zainaugurowała obchody 40. rocznicy historycznego protestu robotników.

Pizy ul. Młyńskiej w Poznaniu, gdzie przed 40 laty znajdowało się (opanowane 
wówczas przez manifestantów) więzienie, odsłonięto płaskorzeźbę, upamiętniającą 
najmłodszych uczestników Czerwca 56. Podczas walk na ulicach Poznania zginęło 
wówczas kilkunastu chłopców; imię jednego z nich, 13 letniego Romka 
Strzałkowskiego, nosi ulica położona w pobliżu miejsca krwawych walk przed 
siedzibą ówczesnego WUBP na ul. Kochanowskiego.

W teatralnej "Galerii Nowej" otwarto również wystawę fotogramów ze spekta­
klu, zrealizowanego w 1981 r. w Teatrze Nowym p t "Oskarżony: Czerwiec 
Pięćdziesiątsześć".

Pielgrzymka więźniów politycznych 
okresu stalinowskiego

Ponad tysiąc osób uczestniczyło w ogólnopolskiej pielgrzymce kombatantów- 
więźniów politycznych okresu stalinowskiego, zakończonej 24 bm. na Jasnej Górze.

Centralnym punktem dwudniowej pielgrzymki, na którą przybyli kombatanci 
z całego kraju, była msza św. w bazylice jasnogórskiej, odprawiona przez bpa 
Zbigniewa Kraszewskiego, krajowego duszpasterza kombatantów. Modlono się za 
"poległych i pomordowanych bohaterów Polski" i o to, aby "w Polsce minęło to, co 
złe, a spełniło się wszystko, co dobre".

Zakończyły się Dni Elbląga
Nocnym pokazem sztucznych ogni zakończyły się w niedzielę Dni Elbląga, 

trwające od tygodnia, wypełnione imprezami kulturalnymi, rozrywkowymi i spor­
towymi z okazji 750-Iecia nadania grodowi praw miejskich.

Minipny tydzień obfitował w Elblągu w koncerty gwiazd, wystąpili min. pod­
czas gali na cześć miasta Halina Pobłocka, Konstanty Andrzej Kulka oraz Wojciech 
Rajski z Orkiestrą Kameralną. W Galerii El otwarto wystawę prac najwybitniej­
szych polskich surrealistów z obrazami m.in. Witkacego, Władysława Hasiora, 
Franciszka Starowieyskiego. Dzieci i młodzież z krajów nadbałtyckich wystąpiły 
podczas międzynarodowego festiwalu folkloru.

Rozpoczęło się XXVI Lubuskie Lato 
Filmowe "Łagów’96"

Projekcją "Wielkiego tygodnia" Andrzeja Wajdy w niedzielę w Łagowie (woj. 
zielonogórskie) rozpoczęło się XXVI Lubuskie Lato Filmowe. Hasło tegoroczne­
go, ośmiodniowego spotkania ludzi kina, poświeconego kinematografiom krajów 
Europy Środkowej i Wschodniej brzmi: TSowy Wspaniały Świat".

wniedzielne popołudnie w miejscowym kinie "witef pokazano pierwsze filmy 
ubiegające się o Złote, Srebrne i Brązowe Grona. Ogółem zaprezentowanych 
będzie ok. 20 najnowszych obrazów powstałych w Czechach, na Łotwie, Litwie, w 
Niemczech, Rosji, na Słowacji, Ukrainie, Węgizech i Polsce.

Śwlęto "Wianków" w Krakowie
Widowiskowa walka trzech kilkunastometrowych smoków nad bizwidowiskowa walka trzech kilkunastometrowych smoków nad brzegiem Wisły 

pod Wawelem w Krakowie przedstawiona przez francuski teatr uliczny Tlasticiens 
Yolants" stała się punktem kulminacyjnym tradycyjnego święta "Wianków", które 
odbyło się w noc św. Jana w Krakowie. W br. wianki są częścią Autorskiego
Festiwalu Andrzeja Wajdy.

Od wczesnych godzin wieczornych na scenie nad Wisłą trwały koncerty, 
wystąpiła min. grupa "Pod Budą", odbył się konkurs na najpiękniejszy wianek, na 
koniec wszyscy chętni mogli wrzucić swoje wianki do Wisty; Prawi północą imprezę 
zakończył półgodzinny pokaz sztucznych ognii.

Protest białostockiej 
"Solidarności" służby zdrowia

Niewywiązywanie się przez rząd z obietnicy podwyżki wynagrodzeń jest powo­
dem rozpoczętego w poniedziałek protestu białostockiej "Solidarności" służby 
zdrowia. Polega on na oflagowaniu placówek oraz na akcji informacyjnej — 
poinformował Zdzisław Piekarski, przewodniczący Rady Regionalnej Ochrony 
Zdrowia "S" w Białymstoku.

"Powodem protestu jest obniżenie lipcowej podwyżki dla służby zdrowia z 74 
I do 42 zł, co jest ewidentnym przejawem niewywiązywania się rządu z wcześniej 
złożonych zobowiązań i lekceważeniem tej grupy pracowniczej. Tym protestem 
zwracamy się do wszystkich pracowników służby zdrowia i obywateli regionu, a 
także kraju, o dostrzeżenie problemów, które są wspólne dla nas wszystkich. 
Musimy pamiętać, że pacjentami jesteśmy wszyscy" — powiedział Piekarski.

lYfemcy
Wizyta pastoralna 

papieża Jana Pawła II
"Wqnvmm w t^ s lk lc h  chrześcUnn do J« d n o i« r— mfiwttw sobotę pr^bylyzw l^ylą  

pasto ralną p a p k i  J a n  Pnwel II do  prawie s tu  tysięcy wiernych, k tórzy zgromadzili 
s |ę  n a  mszy n a  m uraw ie lotnisku Senne pod Paderborn.

W kazaniu papież nawiązał do hasła 
swej wizyty "Zjed noczeni w nadziei", zwra­
cając się do katolików niemieckich: "Nic 
dajcie wtrącić się w zwątpienie. Nie 
dopuśćcie, by wiara osłabła**. Odważnie 
kroczcie z Jezusem ku następnemu tysiąc­
leciu — apelował wiedząc o rozterkach, 
jakie przeżywa 28 min wiernych w Repub­
lice Federalnej.

Papież Jan Paweł U w homilii 
wygłoszonej na uroczystości euchaiysty- 
cznej na Stadionie Olimpijskim w Berlinie 
w obecności prezydenta Niemiec Roma­
na Herzoga, przewodniczącej Bundesta­
gu Rity Suessmuth, kanclerza federalne­
go Helmuta Kohla oraz premierów 
Berlina i landów niemieckich, opo­
wiedział się za współdziałaniem państwa i 
kościoła, wprowadzeniem nauki religii w 
nowych landach Niemiec, przeciwko eu­
tanazji i sposobie życia sprzecznym z za­
sadami ewangelii.

Ogłaszając beatyfikację proboszcza 
Bernharda Lichtenberga i księdza Karla 
Leisnera i nazywając ich męczennikami, 
którzy w świecie nieludzkim opowiedzieli 
się za Chrystusem papież podkreślił, że 
"dokładnie w tym miejscu, gdzie reżim 
narodowosocjalistyczny przed 60 laty 
chciał wykorzystać igrzyska olimpijskie 
dla triumfu swej ideologii pogardzającej 
człowiekiem i nienawidzącej Boga, w tym 
miejscu, gdzie nadużyto idealizmu 
młodzieży, a ludzi nakłaniano do 
nienawiści i wrogości zamiast do 
współżycia pokojowego, w tym miejscu 
triumfują dziś dwaj męczennicy”.

W niedzielę, po obiedzie i wypoczyn­
ku w rezydencji arcybiskupa Berlina, 
papież Jan Paweł II, przebywający z wizytą 
w Niemczech, spotkał się z Radą Cen­
tralną Żydów w Niemczech. Podczas 
spotkania mówiono o tym co łączy 
chrześcijan i Żydów.

Następnie papież udał się do katedty 
pod wezwaniem św. Jadwigi, gdzie 
pomodlił się przy grobie beatyfikowanego 
proboszcza tej świątyni Bernharda Lich­
tenberga.

Przemawiając w niedzielę pod

berlińską Bramą Brandenburską papież 
wyraził uznanie dla kanclerza Kohla za 
śmiałe działania dla zjednoczenia Nie­
miec, podsumował cele swej trzeciej 
podróży do Niemiec i mówił o człowieku 
powołanym do życia w wolności. Ta 
wolność, zdaniem papieża, wymaga pra­
wdy, solidarności ofiary i odpo­
wiedzialności Na koniec Ojciec święty 
zaprosił wszystkich do Wiecznego Miasta 
na wielki jubileusz 2000 roku.

Zwracając się do zgromadzonych 
berlińczykow i pielgrzymów papież Jan 
Paweł II podkreślił, że bardzo pragnął 
przybyć do Berlina, by spotkać się z jego 
mieszkańcami, którzy przez całe 
dziesięciolecia musieli wytrzymać bolesny 
podział, a mimo to nie dali się zwieść ideo­
logii. Doświadczyli oni solidarności i 
przekonali się, że władza, przemoc, mur i 
drut kolczasty nie zdołają rozłączyć serc 
ludzkich.

Przypominając, że po 1969 r. Brama 
Brandenburska stała się bramą do 
wolności papież powiedział: "W tym histo­
rycznym miejscu czuję się zobowiązany 
skierować do narodu niemieckiego, Euro­
py i świata apel o wolność. Niech ten apel 
dotrze też do ludzi, któiym dziś jeszcze 
odmawia się prawa do samostanowienia, 
do tych narodów, które nie mają zapew­
nionych podstawowych praw człowieka: 
wolności wyznania i sumienia oraz 
wolności politycznej".

o •  •
Papież Jan Paweł II zakończył w 

niedzielę wieczorem trzecią podróż do 
Niemiec, która tym razem wiodła do Pa­
derbornu i Berlina.

Ostatnim akcentem wizyty było spot­
kanie z kanclerzem Niemiec Helmutem 
Kohlem, wspólne przejście pod Bramą 
Brandenburską i wygłoszenie 
przemówień.

Po zakończeniu spotkania pod 
Bramą Brandenburską papież udał się na 
lotnisko Berlin-Tegel skąd odleciał do 
Rzymu.

NA ZDJĘCIU: papki Jan Paweł II w 
czasie przemówienia przed Bramą Bran­
denburską.

Fot. EPA — ELTA

Rosja

Patriotyczna przedwyborcza podróż Borysa Jelcyna
Borys Jelcyn rozpoczął kampanię przed drugą 

turą wyborów prezydenckich od podróży na Białoruś 
i do Kaliningradu.

W sobotę 22 czerwca Jelcyn wziął udział w 
uroczystościach w twierdzy w Brześciu na Bu­
giem, związanych z 55. rocznicą napaści Niemiec 
hitlerowskich na Związek Radziecki. W Brześciu 
odbyło się także pierwsze posiedzenie 
Najwyższej Rady Stowarzyszenia Białorusi i Ro­
sji — najwyższego organu władzy rosyjsko- 
blałoruskiej organizacji integracyjnej, utworzo­
nej w marcu br. W sobotę wieczorem Jelcyn 
przybył z Brześcia do obwodu kaliningradzkiego 
— rosyjskiej enklawy nad Bałtykiem.

Pobyt w Brześciu oraz Dzień Pamięci i Żałoby 
(tak od tego roku będzie nazywała się rocznica 
rozpoczęcia wojny niemiecko- radzieckiej) Jelcyn 
wykorzystał dla odwołania się do uczuć patriotycz­
nych starszego pokolenia, dla którego Twierdza 
Brzeska pozostaje symbolem bohaterskiego oporu w 
latach Wielkiej Wojny Ojczyźnianej i początkiem 
zwycięstwa w II wojnie światowej, utwierdzającego 
potęgę Związku Radzieckiego.

Prezydent Rosji poinformował o tym, ie  w 
Brześciu osiągnięto porozumienie, zgodnie z któiym 
obywatele Rosji i Białorusi będą mieli na terytorium 
drugiego kraju jednakowe prawo do pracy, wynagro­
dzenia, a także będą mogli bez przeszkód dokonywać

zamian mieszkań i domów oraz otrzymywać zgodę na 
zamieszkiwanie na terytorium tego kraju,co jest pier­
wszym krokiem do ustanowienia instytucji wspólnego 
obywatelstwa.

Przebywając na zachodniej granicy Stowarzysze­
nia ("naszej wspólnej granicy" — podkreślał prezy­
dent Białorusi Aleksandr Łukaszenka), Jelcyn nie 
mógł pominąć milczeniem problemu rozszerzenia 
NATO na wschód. "Szczególny niepokój budzi roz­
szerzenie bloku NATO i jego przybliżenie do granic 
Stowarzyszenia Rosji i Białorusi. Opowiadamy się za 
wspólną pokojową Europu" — oświadczył rosyjski 
prezydent.

W Bałtyjsku w obwodzie kaliningradzkim, dokąd

BIIskLWsctiódf
Zakończył się 
szczyt arabski 

w Kairze
Oświadczenie przyjęte M 

zakończenie dwudniowego szczytu arab­
skiego w Kairze wzywa Izrael, aby nic 
odchodził od zasady "ziemia za pokój* j 
ogólnych warunków pokoju, iindog ^  
jeszcze na konferencji w Madryde.

Odstąpienie od tych reguł dopro*T 
dzi do wstrzymania procesu pokojowê  
ze wszystkimi wiążącymi się z ^  
zagrożeniami i reperkusjami otazamm. 
tern do cyklu napięcia w całym legionie. 
"Pańs twa arabskie będą zmuszone na no-
wo przemyśleć kroki w stosunku do Izrae­
la w ramach procesu pokojowego i as Ryi 
Izraela spadnie cała odpawiedzahtf? 
(za storpedowanie wysiłków pokojowych) 
— uprzedza deklaracja kainika.

Uczestnicy szczytu wezwali zarazem 
Izrael do "całkowitej wycofania ze i 
Wzgórz Golan na Iinięz4aawcal967 
całkowitego i bezwarunkowegoviycotawa 
z południowego Libanu i Doliny Bękaana 
granice uznane prawem 
międzynarodowym, zgodnie i  postano­
wieniami rezolucji Rady Bezpieczefet* 
nr 242, 338 i 425 oraz zasadą ziemia a 
pokój".

Na tych zasadach przywódcy anhuy 
oczekują od Izraela wznowienia negocjt 
cji we wszystkich spornych punktach — 
podkreśla dokument kaitski.

Krótko
ATENY. W niedzielę zmarł w nqra 

domu w wieku 77 lal były premier Grecji 
i przywódca partii socjalistycznej Andres 
Papandreu.

Był osobistością dominującą w żyda 
politycznym w Grecji w ostatnich 
piętnastu latach jako przywódca paitn 
socjalistycznej PASOK oraz jako pier­
wszy szef rządu greckiego z ramienia tej 
partii.

MOSKWA. Kandydat komunistów 
na prezydenta Rosji Giennadij Zuigaacw 
zaproponował w poniedziałek prayto- 
towi Jelcynowi stworzenie "iządu zaufa­
nia narodowego*, w skład którego 
wchodziłyby wszystkie siły polityczne kra­
ju. "Na zasadach parytetu’ tworzyCty p  
politycy—po 12—z bloku narodowo-pa­
triotycznego, obecnego kierownictw* Ro­
sji i pozostałych partii politycznych.

LONDYN. Działacze ruda 
obrońców środowiska Greenpeace siarii 

' się w niedzielę u wschodnich wybnoy 
i Szkocji z  duńskimi rybakami, ktńiy®

próbowali przeszkodzić w połowach w re­
jonie uważanym za szczególny p°d 

I względem przyrodniczym. ;Jj
Zmagania, jak powiedział jeden a

członków Greenpeace, trwały dwiegodfr
ny i 'były bardzo gwałtowne, a jeden * 
kutrów staranował łódkę ekologów.

Jelcyn przybył w niedzielę rano, prezydent 
zapowiedział przyspieszenie reformy w 
armii i "silną państwową politykę w dziedzinie ot*- 
rony". Przemawiając na pokładzie okrętuaKjje*®*’ 
go "Nastojczywyj" w głównej wojennej bazie 
Bałtyckiej Jelcyn oświadczył, że •'obwód kaUai*" 
gradzki jest rosyjską ziemią i nikt co do tego n 
powinien mieć żadnych wątpliwości*. "Jako p w  
dent mówię wszystkim mieszkańcom obwodu 
ningradzkiego — nie dopuścimy do żadnych ** 
kusów na tę ziemię”.

Prezydent Jelcyn wyraził przekonanie, ie kr>*? 
gospodarczy zostanie wkrótce pgfczsyijplffi 
Rosję oczekuje "cud gospodarczy*. Już dzisity jjP 
perci na całym świecie mówią o bliskim i«pB§fr 
cudzie gospodarczym — powiedział Jelcyn.
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3. Wysoki Dwór
Mongirdowie...

28 maja br. pracowici właściciele 
Lwiego Dworu —  Mongirdowie 
'Łgali de facto majątek (de jure 
i ppyznano im go cztery lata te- 
§  pałacyk od wewnątrz pachnie 
'Lfr lekami, dotąd był tu szpital 
gpygruźliczy. Cały wystrój wy- 
' p  gruntownego remontu, prze- 
J3 | przywrócenia dawnego wy- 
JJJJ. Stan obecny wnętrza jest 
Łkany- I  z tych to  przyczyn 
J/tfciele majątku nie mogą na ra- 
jp tutaj się wprowadzić, mieszkają 

on u sąsiadów.
- Syn...-

płody dworzanin Wiktor Mon- 
jjd razem z żoną uwijają się przy 
|H  w wylęgarni pstrągów. "Poma- 
p  |  tej robocie — najmłodszy tu 
Jjedzic, ich mały synek Medard.

wskrzesić, co też częściowo się udało. 
Dzisiaj Wiktor Mongird ma to  wszy­
stko, cały majątek, ryby, pałac, sad, 
park na młodej sfrasowanej głowie. I 
—  kawał historii Nad rzćką Wierz­
chnią i pobliskim jeziorem znajduje 
się Zamkowa Góra (jej strome zbo­
cza m ają  od  9 d o  15 m etrów  
wysokości). Góra —  z fundamenta­
mi byłego obronnego zamku Lac­
kich, w której znaleziono kiedyś ka­
m ie n n e  k u le . W o g ro d zie  
owocowym— ogromne doły, dziś— 
porosłe bujną trawą, ale, jak to prze­
kaz rodzinny głosi, napełnione były 
kiedyś kośćmi ludzkimi i końskimi 
(po jakiejś bitwie z niepamiętnych 
czasów). W pobliżu — Szubienicza 
Góra, nazwana tak chyba w czasach 
rozruchów krajowych. A  jeszcze da­
lej, "w tych okolicach", przy drodze

W iktor M o n g ird  ukończył 
kowieńską Politechnikę. Biegle 
tóvi wlrilku językach, pięknie— po 
tfkbi.iDprowadza nas po swoim, 
rfeyskanym po dziadach i pradzia­
dach m ajątku . O pow iada jego  
Historię.

Stoimy pod słynnym "dębem 
Adama Mickiewicza". W  czasach, 
fety tu przyjeżdżał, pejzaż wyglądał 
trochę inaczej. Nie było wtedy klasy- 
cystycznego pałacyku, w jego miej- 
*cu stał drewniany dworek. Ale były 
to te same drzewa, to samo niebo, 
ten sam zapach koszonego siana. Do 
dziś—przetrwały wspomnienia o  ro­
mantycznym autorze ballad i ro­
mansów.

Nad s taw am i \— p ięknym , 
równym rzędem rosną olbrzymie 
topiany. Młody Mongird mówi, że 
roają tu one swoj ą  specyficzną nazwę 
-"talerz lisa".„

No i pstrągi... W spadku po pra- 
Pra— W czasie wojny to całe pstrągo­
we królestwo było skazane na unice­
stwienie. Żołnierze strzelali do ryb, 

i tak sobie, może z przesytu, a może 
rozrywki"... Zniszczyli też wtedy 

®aczną część sprzętu.
Po wojnie pstrągamię usiłowano

wiodącej do Trok — kamienny fun­
dam ent, jak  mówiono tu  kiedyś, 
p o z o s ta ły  chyba  sp o d  figury  
Świętego Jacka...

Ojciec...
O jc iec  W ik to ra  M o n g ird a , 

Bronisław, mieszka wraz z żoną w 
Kłajpedzie. Do rodowego gniazda, 
Wysokiego Dworu, przyjechał teraz, 
żeby pomóc tu przy wprowadzce sy­
nowi Wziął na to specjalnie urlop.
W Kłajpedzie się znalazł z czystego 
przypadku — przyjechał tu z Syberii, 
bo nie miał dokąd wracać. Wrócił z 
białych niedźwiedzi z "przepisowe­
go" pobytu, po 15 latach zsyłki. Wy­
wieziono ich stąd, z Wysokiego Dwo­
ru, pamiętnego czerwca 1941. Był 
wtedy małym dzieckiem...

Mówi piękną, poprawną pol­
szczyzną. Doskonale zorientowany 
w swoim rodowodzie.

— Mój ojciec, Tadeusz Mongird 
— opowiada —  na moją prośbę, 
spisał swoje wspomnienia. O naszym 
rodowodzie, o historii Wysokiego 
Dworu. Ojciec, rocznik 1908, zmarł 
cztery lata temu. Miał doskonałą 
pam ięć, każdy kamień tu  znał, 
pamiętał, każde drzewo... No i ludzi. 
Setki nazwisk są w tych jego wspo­

mnieniach.
M ój dz iad , 

Władysław Mongird 
ożenił się z Heleną 
Malewską i tutaj, w 
Wysokim Dworze, 
gospodarzył. O Ma­
lewskich ojciec mój 
napisał w kilku ze­
szy tach . A jeże li 
chodzi a  genealogii 
Mongirdów— mam 
sp isany  nasz ro­
dowód od 1362 ro­
ku. Poćhodenie — 
ponoć  skandyna­
wskie. Jeden z tych

I Mongirdów — Ha-
I nus, czyli Jan załozył 

pobliskie Hanuszy- 
szki, po litewsku
Onuśkis.

Kiedyś Mongir­
dowie mieli duże 
posiadłości. Byto w 
naszym rodzic kilk 

| wojewodów, wojC|

woda trocki na przykład i inni. 
Później, począwszy od XVI wieku, 
ród nieco podupadł. Moja prabab­
cia, Michalina Mongłrdowa miała 
p ięc iu  synów. I — wszystkich 
wykształciła. Większość Mongirdów 
— to byli lekarze. Michał Mongird — 
był doktorem w Wilnie, jego brat — 
skończył studia medyczne w Tartu. 
Mój dziad — Władysław Mongird -— 
skończył medycynę w Moskwie, a po 
powrocie, w 1906 roku ożenił się z 
Heleną Konstancją Malewską.

O historii naszego rodu dużo 
słyszałem jeszcze od swojego dziad­
ka. Jego siostra była zamężna za Pio­
trem SniukStą. Sniukśta był przed 
wojną ministrem sprawiedliwości Li­
twy, Oni wiele pamiętali...

- Mam liczny krąg znajomych, 
krewnych w Warszawie. W latach 70- 
tych grzebałem się w archiwach war­
szawskich, przestudiowałem doku­
m enty związane z M ongirdami, 
najwcześniejsze — z X III, XIV  
wieków.

Po zsyłce z  Sybiru, wróciłem na 
L itw ę. U kończy łem  tu szko łę  
m orską, mam  dyplom kapitana 
żeg lug i w ie lk ie j. P óźn iej 
wyjechałem do Syberii. Tym razem 
już z własnej, nieprzymuszonej woli. 
Chciałem zarobić większy grosz. 
Pracowałem na Północnej Drodze 
Morskiej— tam nie trzeba było mieć 
wiz. Ogółem w Rosji przeżyłem 20 
lat, 15 — na wygnaniu, plus 5 — z 
własnej decyzji.

P o te m  — ukończyłem  
kowieńską Politechnikę. Potem — 
kolejnictwo, jeździłem, pracowałem 
na pociągach —  chłodniach. Syn, 
Wiktor, także ukończył kowieńską 
Politechnikę— z wyróżnieniem. No 
a  teraz —r zajmuje się tu, w Wysokim 
Dworze, pstrągami. Mnóstwo tu ro­
boty — cztery hektary stawów, 

i dziesięć hektarów parku... Mam je­
szcze  c ó rk ę , H e le n ę . O na w 
ubiegłym roku ukończyła studia 
ekonomiczne w Krakowie, na tam­
tejszej Akademii. Nauczyłem dzieci 
po polsku, chociaż żyliśmy w odizo­
lowaniu od polskości . Polaków w 
Kłajpedzie nie ma... W Kłajpedzie 
zamieszkałem w 1956 roku...

A na Sybirze? Życie toczyło się 
tam swoim torem. T am — było dużo 
Polaków . Obcowaliśmy z sobą, 
przyjaźniliśmy się. Z  Żylińskimi na 
przykład. Pamiętam, moja matka, 
je d n o  z ich dzieci chrzciła  — 
Czesława...

... A w raca jąc  do  tych 
wspomnień, pamiętników, które mój 
ojciec spisał. 18 zeszytów... Skrzętnie 
je spisywał, skończył to w 1982 roku, 
miał wtedy 74 lata. T o — cała kroni­
ka Wysokiego Dworu. Ludzie i do­
my, obrządki różne, obchody świąt,
dożynki i tak dalej... Moi dziadowie 
mieli dużo rodzinnych albumów, 
niewiele z tego ocalało... Coś tam 
jednak pozostało. Mam fotografię 
mojego pradziadka, Jana Mongirda, 
urodzonego w roku 1848. To —  je­
den z tych pięciu synów Michaliny 
Mongirdowej, o  której już mówiłem. 
Ona się urodziła w 1823 roku, a 
zmarła w 1905. Moja matka była 
przed wojną inspektorką szkół pol­
sk ich  na L itw ie . Z  dom u — 
Kołyszkówna. Jej pradziad — Bene­
dykt K ołyszko by*
kościuszkow skim  g en e ra łem . 
Kołyszkowie uczestniczyli w Powsta­
n iu  Styczniowym . B olesław a 
Kołyszkę powiesił Murawiew.

I tak  to  życie s ię  toczy... 
Ożeniłem się z Rosjanką — tutaj, w 
Litwie. Dobrze wybrałem, mam 
żonę — przyjaciela. Syn — ukończył 
litewską szkołę, córka — rosyjską. 
No, a teraz— mamy ten nasz Wyso­
ki Dwór. Strach pomyśleć, ile to 
pieniędzy w tę całą gospodarkę trze­
ba będzie włożyć. Jakoś trzeba 
będzie na to zarobić.- Trudno, nie 
wszystko od razu.

Pam iętam , chyba osta tn i z 
Radziwiłłów — Konstanty —-  tutaj, 
w Wysokim Dworze siedział. Żle mu 
to  sz ło . C zerp ał z F undacji 
Radziwiłłów^ Była taka Fundacja. 
Konstanty Radziwiłł był trochę star­
szy od mojego ojca.

A tamte piękne, romantyczne 
czasy? Ta tu, lipowa altana, w której 
teraz rozmawiamy —

Mickiewicz, Zan,
Czeczot, Malewski...
Panienki miały wte­
dy sztam buchy .
Młodzi — niegniew- 
ni — coś im tam do 
tych sztambuchów 
wpisywali. Były te 
sztambuchy w Wy­
sokim  D w orze.
Były... Już tego dziś 
nie ma... Adam Mic­
kiewicz— coś tam 
którejś, wpisał... A 
T o m asz  Z an  — 
wpisał swój wiersz o 
Wysokim Dworze.
Pamiętam, w naszej 
rodzinie mówiło się, 
że to był ładny, długi 
wiersz... Wszystko to 
tak — rodzinnie — 
wiąże się, splata. Syn 
Adam a Mickiewi­
cza, Władysław, był 
żonaty z Marią Ma­
lewską... czego mi 
najbardziej szkoda?
Tych właśnie pamią­
tek, portretów  ro-L_ 
dzinnych. Portrety Malewskich były 
— 200-let niej dawnośd... Różne pa­
miątkowe przedmioty — wszystko 
zginęło...

Prawda, coś jeszcze z tych rzeczy 
mam — w domu w Kłajpedzie. 
Ocalała taca srebrna. Ona waży 2 kg 
i 700 gramów. Poniewierała się 
gdzieś w zwaliskach rupieci, u obcych 
ludzi. Taka— w kształcie owalnym. 
Pamiątka po pradziadku, gdy był na 
Syberii — po Bronisławie Male­
wskim, naczelniku Za bajkalskiego 
odcinka Kolei Transsyberyjskiej. Tę 
tacę podarowali mu współpra­
cownicy. Widnieje na niej wygra­
werowany herb — Jastrzębiec — i 
napis po rosyjsku: "W cziest’ 25-let­
niej inżyniemoj służby Bronisławu 
Miecziśławowiczu Malewskomu — 
ot sotrudnikow". Jest tam na niej wy­
rytych 30 parę podpisów, niektóre 
nawet czytelne, na przykład taki pod­
pis: Kniaź Swiatopełk Mirskij... To 
był cały serwis z tą tacą. Bo były tam 
jeszcze podstawki pod szklanki, her- 
batnica, srebrny imbryczek, cukier­
n ica ... W szystko zg in ę ło , a le  
szczęściem ta taca z podpisami — 
ocalała, bo nikomu nie była potrzeb­
na.

Mam jeszcze zegar — pamiątka 
także po Bronisławie Malewskim, ze­
gar z wyrytą odznaką, świadectwem 
ukończenia wyższych studiów w Ry­
dze. I drugi zegar— pamiątka po mo­
im dziadku, Władysławie Mongirdzie
  z wyrytym świadectwem o
ukończeniu wyższych studiów w Mo­
skwie. Ten zegar — salonowy — był 
bez wahadła, mocno zniszczony, pro­
dukcji francuskiej, sygnowany 1856 
rokiem — z wyrzeźbionym na górze 
amorkiem. Odrestaurowałem go. Stoi 
teraz w moim domu, wybija gojiziny...

Niczego mi nie szkoda. Ani mebli, 
ani dywanów. Zginęło, przepadło. Za­
brali, porozkładali.. Szkoda mi tylko 
 tych zdjęć rodzinnych, portretów...

A mogło wszystko zostać, 
przetrwać. Mogły nasze losy ułożyć 
się całkiem inaczej.
Był tu kiedyś taki 
"komissar" — tak go 
tu wszyscy nazywali.
On był w trockim 
NKWD. Żyd. Cze- 
pel się nazywał. Był 
to  człowiek inteli­
gentny. Z  Lenin­
gradu, nauczyciel fi­
zyki. Jakoś tak...
chciało mu się z nami 
obcować. Po prostu 
— szukał kontaktów 
z inteligentnym i 
ludźmi. Miał temat 
do rozmów. Moja 
matka w latach rewo­
lucji dużo jeździła po 
Rosji. Była w Baku.
Tam mieszkała sio­
stra jej matki, jej 
mąż był Włochem, 
architektem . Mój 
dziadek, jak już to 
mówiłem, po 1863 
roku studiował w

ten Czcpel miał temat do rozmów. 
Wpadał do nas na herbatę. Lubił 
zwykle mawiać: "wy — libieralnyje 
ekspłotatory". Bo tu miejscowa 
ludność była dobrze do nas ustosun- 
kowa. I  pewnego razu, akurat — na 
3 dni przed wywózką — ten Oepel 
wpadł do nas na herbatę i tak jakoś 
powiedział: "Wam łuczsze kak 
możno skorieje otsiuda ujechat’". I 
w ięcej — nic n ie  powiedział. 
Pożegnał się z nami i wyszedł. No, a 
po trzech dniach w nocy, zjawiło się 
w naszym domu NKWD. Powieźli 
nas na stację Rudziszki. Wepchnęli 
wszystkich do bydlęcego wagonu. 
Byli tam i polscy, i litewscy obywate­
le. Wysoki Dwór był przed wojną po 
stronie litewskiej. W tym wagonie 
jechało z nami dużo Polaków z Pol­
ski. To było 14 czerwca 1941 roku... 
Gdyby moi rodzice wtedy tego Cze­
pia posłuchali.. A przecież słyszeli 
coś o tym, że w Rosji Bucharina, 
Zinowjewa rżnęli... Ale oni w to nie 
mogli uwierzyć. Byli przekonani, że 
to "jakaś burżuazyjna propaganda".

... Tego, co im przecież wyraźnie 
powiedział enkawudzista Czepel, 
moi rodzice nie zrozumieli Dokąd i 
po co mieli wyjeżdżać z rodowego 
Wysokiego Dworu?

Ot, takie życie...
Rozmawiali 

Alwida Antonina BAJOR, 
Czesław MALEWSKI

NA ZDJĘCIACH: kościół drew- 
n iany  w Wysokim Dworze w 
zakopiańskim stylu projektował pra­
dziad Wiktora Mongirda — inżynier 
Bronisław Malewski; Wiktor Mon­
gird, młody właściciel Wysokiego 
Dworu; Bronisław Mongird, ojciec 
Wiktora— osobliwy powrót do rodo­
wego gniazda; lipowa altana w Wyso­
kim Dworze, miejsce spotkań gosz­
czących tu filomatów i — miejsce 
rozmów wyżej podpisanych zobecny- 
mi właścicielami dworu; fragment
pejzażu w y s o k o d w o rs k ie g a

FoL M arian Paluszkiewicz
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Ustawa Republiki Litewskiej nr 1-1274z 2 kwietnia 1996 r.

O arbitrażu komercyjnym
Rozdział I 

Zasady ogólne 
Artykuł 1. Regulowane przez 

ustawę stosunki
1. Niniejsza ustawa reguluje 

stosunki prawne, związane z poro­
zumieniem stron, aby w trybie 
arbitrażu rozwiązywać zaistniałe 
lub mogące zaistnieć spory, jak 
też z rozpatrywaniem sporów, 
przyjmowaniem i wykonaniem 
p o s ta n o w ie ń  a rb itrażu , z 
pełnomocnictwami sądów  Re­
publiki Litewskiej w dziedzinie 
arbitrażu i inne stosunki związane 
z arbitrażem.

2. Ustawa stosowana jest bez 
względu na obywatelstwo lub 
przynależność narodową stron 
sporu, jak też bez względu na to, 
czy proces arbitrażowy organizuje 
stała instytucja arbitrażowa lub 
nie:

1) wobec arbitrażu, jeżeli miej­
sce arbitrażu znajduje się na tery­
torium RepublikiLitewskiej;

2) w obec poszczególnych 
czynności procesowych, jeżeli 
czynności procesowe wykonywa­
ne są  na terytorium Republiki Lite­
wskiej.

3. Artykuły 8, 9, 35 i 36 niniej­
szej ustawy stosowane s ą  bez 
względu na to, w jakim państwie 
znajduje się miejsce arbitrażu.

4. Je że li  z a w arte  p rzez  
R epub likę  L itew ską um ow y 
międzynarodowe określają inne 
zasady niż są  w niniejszej ustawie, 
to  stosuje  się przepisy umów 
międzynarodowych.

A rtykuł 2. D efinicje I Ich 
objaśnienia

W niniejszej ustawie: 
arbiter — osoba fizyczna wy­

b ran a  lub w y z n a c z o n a  do  
rozstrzygnięcia sporu przez strony 
uczestniczące w sporze na pod­
stawie ich porozumienia lub w try­
bie określonym przez ustawę;

arbitraż — sposób rozstrzy­
gania sporu, gdy osoby fizyczne 
lub prawne, na podstawie swego 
porozumienia, dla rozstrzygnięcia 
wzajemnego sporu zwracają się 
lub zobowiązują się zwrócić nie do 
sądu państwowego, lecz do trze­
ciej osoby albo osób, wybranych 
na podstawie ich porozumienia 
lub w y zn aczo n y ch  w try b ie  
określonym przez ustawę;
' arbitraż instytucjonalny — 
arbitraż, gdy na podstawie poro­
zumienia stron rozstrzygnięcie 
sporu organizuje, obsługuje go i 
realizuje inne pełnomocnictwa 
udzielone na podstawie porozu­
m ienia stro n  s ta ła  insty tucja 
arbitrażu;

arbitraż ad hoc — arbitraż, 
gdy na podstawie' pbrozumienia 
stron, procedur rozstrzygnięcia 
sporu nie organizuje stała instytu­
cja arbitrażowa;

przewodniczący arbitrażu — 
o soba , w yznaczona w trybie 
określonym przez statut arbitrażu 
instytucjonalnego do organizowa­
nia d z ia ła ln o śc i a rb itrażu  i 
spełniania funkcji administrowania 
arbitrażem oraz funkcji przydzielo­
nych mu przez niniejszą ustawę; 

sąd  arbitrażowy — wyzna­

czeni w ustalonym trybie wszyscy 
(jeden lub kilku) arbitrowie, mający 
prawo rozstrzygania sporu stron;

regulamin (przepisy) proce* 
dury arbitrażowej— zestaw prze­
pisów, którym kierują się przy roz­
patrywaniu i rozstrzyganiu sporów 
komercyjnych;

spór komercyjny — nieporo­
zumienie stron, zaistniałe z uzgo­
dnionych lub nie uzgodnionych 
stosunków prawnych, z wyjątkiem 
sporów, których w myśl ustawy nie 
wolno przekazać arbitrażowi;

mediator — osoba, której na 
podstawie porozumienia stron po­
leca się rozstrzygnięcie sporu ko­
mercyjnego bez zwracania się do 
arbitrażu lub sądu;

regulamin (przepisy) proce­
dury mediacyjnej (rozjemstwa)
— zestaw przepisów, którym kie­
ru ją  s ię  d o k o n u jąc  p rzed a r-  
bitrażowej procedury mediacji i 
rozjemstwa w sporze stron;

sąd  — instytucja państwowa 
sy s te m u  sąd o w n ic tw a , s p e ł­
niająca funkcje nadzoru nad pro­
cesem  arbitrażowym;

m ięd zy n aro d o w y  a rb itra ż  
k o m e rc y jn y  — a rb itra ż  
spełniający cechy, określone w ar­
tykule 4 niniejszej ustawy;

krajowy arbitraż komercyjny
—  arbitraż, w czasie którego roz­
strzygane są  spory między pod­
miotami gospodarczymi Republiki 
Litewskiej, z wyjątkiem sporów, 
przewidzianych w artykule 4 niniej­
szej ustawy.

Artykuł 3. S tałe in sty tuc je  
arbitrażowe

1. Organizacje społeczne Re­
publiki Litewskiej, reprezentujące 
podmioty gospodarcze Litwy o 
d z ia ła ln o ś c i  p ro d u k c y jn e j,  
przedsiębiorczej i praw niczej, 
m ogą tworzyć oddzielne osoby 
p raw n e  ( s ta łe  in s ty tu c je  
arbitrażowe), których stałą funkcją 
byłoby organizowanie i obsługa 
a rb itra ż u  (np . p rz e s y ła n ie  
zaw iad o m ień , d o k u m en tó w , 
udostępnianie  lokali itp.) oraz 
spełnianie innych funkcji nada­
nych przez strony.

2. Kwestie trybu zakładania i 
zarządzania, reprezentowania i 
odpowiedzialności wyszczegól­
nionych w części pierwszej niniej­
szego artykułu stałych instytucji 
arbitrażowych rozstrzygane s ą  w 
trybie określonym przez ustawy. 
P rzygotow any i zatw ierdzony 
przez założycieli statut stałej insty­
tucji arbitrażowej rejestruje Mini­
sterstwo Sprawiedliwości Republi­
ki Litewskiej.

3. S ta ły m  in sty tu c jo m  
arbitrażowym zabrania się roz­
s trz y g a n ia  s p o ró w  p o p rze z  
arbitraż lub wywierania jakiegokol­
wiek wpływu na rozpatrywanie 
sporu, przebieg arbitrażu, sąd  
arbitrażowy lub arbitrów, z wy­
jątkiem porad  sta łe j instytubji 
arbitrażowej udzielanych sądowi 
arbitrażowemu w sprawie formy 
decyzji arbitrażu w celu ułatwienia 
jej wykonania. Stała- instytucja 
arbitrażowa w procesie arbitrażu 
m a tylko te  uprawnienia, jakie 
uczestniczące w sporze strony

nadały jej w swym porozumieniu.
4. Zatwierdzone przez stałe in­

stytucje arbitrażowe przepisy (re­
gulaminy) mają prawne znaczenie 
porozumienia między stronami tyl­
ko w tym wypadku, gdy strony 
postanowiły je stosow ać na pod­
staw ie  p o ro zu m ien ia  arb itra ­
żowego.

5. Stałe instytucje arbitrażowe 
nie m ogą  odm ówić spełniania 
swych funkcji, jeżeli ogłosiły pub­
licznie o  swej działalności i uczest­
niczące w sporze strony wniosły 
ustalone przez nie opłaty.

A rtyku ł 4. P rzyp adk i, g dy  
arbitraż komercyjny jest uzna­
wany za międzynarodowy

1. A rb itraż  je s t  m ięd zy ­
narodowy, jeżeli:

1 ) przedsiębiorstwa komercyj­
ne u czestn iczący ch  w sp o rze  
stron przy zawieraniu- porozumie­
nia arbitrażowego znajdowały się 
w różnych państwach;

2) m ie jsce  arbitrażu, jeżeli 
zostało wskazane w porozumieniu 
arbitrażow ym  lub zastrzeżo n e  
jakimś innym odpowiadającym  
mu sposobem , znajduje się poza 
granicami państwa, w którym stro­
ny mają swe przedsiębiorstwa ko­
mercyjne;

3) miejsce, w  którym m a być 
wykonana większość powinności, 
wynikających ze stosunków ko­
mercyjnych stron, jest poza grani­
cami państwa, w którym strony 
mają sw e przedsiębiorstwa ko­
mercyjne;

4) miejsce, najbardziej związa­
ne z przedmiotem sporu, jest poza 
granicami państwa, w którym stro­
ny mają swe przedsiębiorstwa ko­
mercyjne;

5) strony porozumiały się, że 
przedm io t p o rozum ien ia  arbi­
trażowego jest związany więcej niż 
z jednym państwem;

6) jedna lub dwie uczestniczą­
ce  w sporze strony są  podmiotami 
gospodarczymi Litwy, do których 
został zainwestowany kapitał za­
graniczny.

2. W przypadku, wskazanym w 
punkcie 1 części pierwszej tego 
artykułu:

1 ) jeżeli strony mają więcej niż 
jedno przedsiębiorstwo komercyj­
ne, to  za  komercyjne uważane jest 
to przedsiębiorstwo, które najbar­
dziej jest związane z porozumie­
niem arbitrażowym;

2 ) jeż e li  s tro n y  riłe m ają  
przedsiębiorstwa komercyjnego, 
to uważa się za  nie stałe miejsce 
zamieszkania strony.

Artykuł 5. Otrzymanie pisem­
nych zawiadomień

Jeżeli strony nie porozumiały 
się inaczej, to się uważa:

1 ) że jakiekolwiek zawiadomie­
nie pisemne zostało otrzymane, 
jeżeli do ręczono  je adresatowi' 
osobiście, dostarczone ,do jego 
przedsiębiorstwa komercyjnego 
albo m iejsca zamieszkania lub 
pod wskazany adres pocztowy. 
Jeżeli niemożliwe jest ustalenie 
żadnego z wyszczególnionych 
wyżej miejsc, to uważa się, że za­
w iadom ienie p isem ne zosta ło  
otrzymane, gdy było wysłane li­

s tem  p o leconym  a lbo  innym 
środkiem, w którym odnotowano 
fakt, że zawiadomienie zostało 
przekazane do ostatniego znane­
go przedsiębiorstwa komercyjne­
go, miejsca zamieszkania lub ad­
resu pocztowego adresata. *

2 ) że zawiadomienie zostało 
o trz y m an e  w tym  dn iu , g dy  
doręczono je.

Artykuł 6. Zrzeczenie s ię  pra­
w a do sprzeciw u

Jeżeli strona, wiedząc, że jaka­
kolwiek zasada niniejszej ustawy, 
lub jakikolwiek wymóg porozu­
mienia arbitrażowego nie s ą  wyko­
nywane, uczestniczy w rozpatry­
w an iu  a rb itra ż o w y m , nie  
wyrażając bez uzasadnionej przy­
czyny natychmiastowej swej dez­
aprobaty, albo gdy nie zgłasza 
sw ego sprzeciwu w określonym 
terminie, jeżeli został on ustalony, 
to  uważa się, że zrzekła się ona 
sw ego prawa do sprzeciwu.

Artykuł 7. N iezależność sądu  
arbitrażow ego

Rozstrzygając kwestie, regulo­
w ane w niniejszej ustawie, sąd  
arbitrażowy jest niezależny. Sąd 
p a ń s tw o w y  n ie  m a p raw a  
ingerować do jego działalności, z 
w y ją tk iem  p rzy p a d k ó w , 
określonych w niniejszej ustawie.

A rtykuł 8 . F u n k cje  s ą d u  i 
p rzew odniczącego arbitrażu

1 . ' F u n k c je , o k re ś lo n e  w 
artykułach 20, 30 i 38 niniejszej 
ustawy, spełnia'lokalny sąd  dziel­
nicowy sądu arbitrażowego.

2. F u n k c je , o k re ś lo n e  w 
artykułach 37. 39 i 40 nlnieiszej 
ustawy, wykonuje S ąd  Apelacyjny 
Litwy.

3. F u n k c je , o k re ś lo n e  w 
częściach trzeciej, czwartej, piątej 
i szóstej artykułu-14, w części trze­
ciej artykułu 16, części pierwszej 
a rty k u łu  17 i c z ę ś c i  t rz e c ie j 
artykułu 19 niniejszej ustawy, wy­
konuje przewodniczący arbitrażu.

Rozdział II 
Porozumienie arbitrażowe

A rty k u ł 9 . P o ro z u m ie n ie  
arbitrażow e i jego  form a

1. Porozumienie arbitrażowe — 
to porozumienie stron “w  sprawie 
p rzekazania do  rozstrzygnięcia 
sądowi arbitrażowemu wszystkich 
czy niektórych sporów, zaistniałych 
lub mogących zaistnieć między nimi 
z powodu jakichkolwiek konkret­
nych umownych, czy innych sto­
sunków prawnych, które m ogą być 
p rze d m io te m  ro zp a try w an ia  
a rb itrażo w eg o . P oro zu m ien ie  
arbitrażowe może być udokumen­
towane jako warunek arbitrażowy, 
zapisany w umowie, lub jako zawar­
ta przez strony osobna umowa

2. Porozumienie arbitrażowe 
sporządza się na piśmie i uważa 
się za zawarte, jeżeli:

1 ) zostało załatwione poprzez 
wspólnie podpisany przez strony 
dokument, lubf

2) zostało zawarte w drodze 
wymiany przez strony pism, tele­
gramów, telefaksów czy innych

■ dokumentów, w których odnoto­
wuje się fakt zawarcia takiego po­
rozumienia; lub

w sp ra w ie  pow ództw a i ] 
odpow iedź na powództwo, *  I 
których Jedna ze  stron twierdzi, a 
strona druga nie zaprzecza, i®
między nimi było zawarte porożu.
mienie arbitrażowe, albo są inne 
dow ody n a  piśmie, że strony ' 
zawarty lub uznają porozumienie 
arbitrażowe.

3. Odwołania się w sporządza.
nej przez strony umowie do doku- ■
mentu, w którym zawarty jest wa- I 
runek arbitrażowy, uważane Jest - 
za  porozum ienie arbitrażowe 
jeżeli umowa została zawarta w 
formie pisemnej, a to odwołanie 
się stanowi nieodłączną część tej 
umowy.

A rtykuł 10 . Porozumienie 
arbitrażowe i sądowe, uznanie 
go

S ąd po otrzymaniu powódź- i 
twa w kwestii, co  do której strony I 
zawarły porozumienie arbitrażowe I 
w formie ustalonej w artykule 9 ni- 
n ie js z e j  u s ta w y , odmawia
przyjęcia go  na żądanie którejś ze / i
stron. Porozumienie arbitrażowe 
m oże być uznane za  nieważne na I 
żądanie jednej ze stron, na ogół- j 
nych zasadach uznania transakcji 
za  nieważną, jak też w wyniku I 
ustalenia, że  zostały naruszone I 
wymagania artykułów 9 i 11 niniej- 
szej ustawy.

Artykuł 11. Spory, które nie 
m o g ą  b y ć  p rz e k a z a n e  do 
arbitrażu

1. Do arbitrażu nie mogą być 
przekazane spoty, wynikające ze 
stosunków konstytucyjnych, pra­
cowniczych, rodzinnych, admjni- 
stracyjno-prawnych, jak też spory, 
związane z konkurencją patenta­
m i, z n a k a m i towarowymi i 
usługowymi, bankructwem, oraz j 
spory wynikające z umów kon­
sumpcyjnych.

2. Do arbitrażu nie mogą być 
przekazane spory, jeżeli jedna ze 
s tro n  je s t  przedsiębiorstwem 
państw ow ym  lub samorządo­
wym, jak też  instytucją lub orga- | 
nizacją państw ow ą czy samo* 
rządow ą, jeżeli nie otrzymano 
uprzedniej zgody założyciela te­
g o  przedsiębiorstw a, instytucji 
lub organizacji na  takie porozu­
mienie.

3. Rząd Republiki Litewskiej 
lub upow ażniona przezeń Insty­
tucja  państw ow a może w trybie 
ogólnym  zaw rzeć porozumie­
n ie  a rb i t r a ż o w e  w sprawie 
sporów , związanych z zawarty­
mi przez rząd lub upoważnione 
p rzezeń  instytucje państwowe 
um owam i komercyjnymi^ 9°" I 
spodarczym i.

A rtykuł 12. P oro zum ien ie  
arbitrażowe I sądow e zapewnie- 
nie powództwa

Zwrócenie się strony-do sądu j 
przed rozpoczęciem rozpatfywa* 
nia arbitrażowego lub w trakcie je- 
go z prośbą o podjęcie środków  

dla zapewnienia powództwa i P0" 
stanowienia sądu  w sprawie sto- 
sowania takich środków nie je51 
n ie z g o d n e  z porozum ienie^ 
arbitrażowym.

3) strony wymieniają podanie
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i f . n o in a
W półfinale —  

Anglia - Niemcy 
0riz Francja - Czechy
potkania ćwierćfinałowe mistrzostw 

rJJtfAnglii nie obfitowały w gole. W 
ffii meczach zdobyto tylko 4 bramki; 
Spotkania zakończyły się wynikiem 
gankowym i tylko w rzutach karnych 
£ Jpiio zwycięzców. W meczu Anglia- 

qd pierwszego gwizdka drużyny 
pitkę, nie forsowały tempa. Dwie 

CaMpoczątku meczu mieli Anglicy Ą. 
j T. Adams, a  stuprocentową okazję ' 
BSE Hiszpan J . Manjarin, który 
sam na sam z bramkarzem D. Se

^Qru0* połowa była ciekawsza, jednak 
.nacjach podbramkowych zawodni- 
5#dąż- brakowało precyzji. Anglicy 

inicjatywę i zagrażali bramkarzowi 
Ci z  kolei ograniczali się do 

yjjgywy, jakby licząc na przychylność 
jr^sani rzutów karnych. Publiczność nie 
fLkala się goła i w dogrywce. W serii 
2 *  karnych Anglicy wygrali 4:2.

spotkaniu Francji z  Holandią w piar- 
j  połowie meczu trochę więcej z  gry 

§§§ H olendrzy, a le  g o rz e j było z 
Ludnością strzałów. Druga połowa 
Igtp^a pod znakiem wspaniałych obu* 
lennych ataków, których więcej przepro- 

Holendrzy, a  celniej strzelali Francu-

J  iiecz w normalnym czasie i po dogryw- 
Ijjakończyl się bezbramkowym remisem. 
Ilstfzygnęły' tzuty karne. Francuzi wy- 

■pzysteli wszystkie 5 rzutów, zaś Holendrzy
l-jjn przestrzelili.
■ Mecz C h o rw ató w  z  N iem cam i 
lisocząl się nerwowo. Już  po 7 minutach 
Iga  kartki otrzymali M. Sam mer oraz J.

Winsmann. Ci dwaj zawodnicy mieli udział 
ptzy zdobyciu bramki dla Niemców W 21 
min -w «*arcju wrpolu.karnym z Śammerem 
N. Jerkan dotknął piłkę ręką. a  sędzia L 
Sundell ze Szwecji podyktował rzut kamy 
Jedenastkę pewnie wykonał Winsmann i 
tym samym po 261  minutach gry padł oier- 
wszy gol ćwierćfinałów.

Wcześniej bramkę powinni byH strzelić
Chorwaci, w  14 min. znakomite podanie od 
A  Aaanovicia otrzyma! G. VlaÓvić, lecz z 6 
metrów nie trafił nawet w! bram kę. Po 
półgodzinie gry k o n tu j  doznał J. łóins- 
mann, który jeszcze próbował walczyć z 
urazem, lecz trener B. Vogts zmienił go w 39 
minucie. Niebawem do kontuzjowanego 
Klinsmanna dołączył F. Bobić. W 51 min. tuz 
przed własnym polem karnym S. Freund 
trafił piłką w N. Jurceyicia, piłka upadła pod 
nogi D. Sukera. Chorwacki napastnik bez 
trudu ograł A. Koepke I wyrównał wynik 
meczu.

Chorwaci krótko cieszyli się remisem, 
kilka minut później stracili drugą bramkę 
(M. Sam mer strzałem z 6 metrów pokonał 
D. Ladicia). Przedtem za drugą żółtą kartkę 
był usunięty z  boiska I. Stimac. Po utracie 
gola Chorwaci mimo osłabienia rzucili się 
do ataku i kilkakrotnie mieli okazję do wy­
równania, ale to im się nie udało. W 70 min. 
M. S chód  (Niemcy) nie trafił z najbliższej 
odległości do pustej bramki.

Tak więc w środowym półfinale na We- 
mbłey odbędzie się “mecz stulecia" Anglia - 
Niemcy.

W meczu Czechy - Portugalia Czesi 
postanowili zagrać z  kontry, comęli się na 
własne przedpole, pozwalając rywalom 
spokojn ie rozgryw ać akcje. Omal nie 
zapłacili za  to słonej ceny — Portugalczycy 
trzykrotnie znaleźli się w wygodnej sytuacji 
strzeleckiej. Oba zespoły grały twardo, ale i 
c zęsto  piłkarze przekraczali przepisy. 
Dziesięciokrotnie-sędzia H.Krug sięgał po 
kartki, ale zbytnio nie ostudziło to jednak 
temperamentu zawodników.

W drugiej części spotkania Portugal-

zośtali uśpieni monotonną grą Czechów, 
ci tylko na to czekali — w 53 minucie kapi­
talna indywidualną akcją popisał się K. Pod-I 
borsfcy.. pr/elobował portugalskiego bram­
karza i drużyna czeska objęła prowadzenie, 
którego nie oddała dó końca.

T ak więc. w d ru g im  sp o tk a n iu  
półfinałowym w M anchesterze zagrają 
Francja i Czechy.

Puchar Intertoto
Piłkarze FBK "Kaunas" w swym debiu­

cie w Pucharze Intertoto na własnym boisku 
ulegli norweskiej drużynie Ulłestroem SK 
1:4. Na początku meczu (12. min.) gola 
strzelił kowieńczyk I. KjHłów, ale to było 
wszystko, na co stać drużynę kowieńską. 
Norwegowie przejęli inicjatywę I strzelili 4 
bramki.

W innym spotkaniu tej grupy irlandzki 
zespół Sligo Rovers zremisował 0:0 z  holen­
derską drużyną Heerenveen.

Polski zespół Zagłębie Lubin w swym 
pierwszym meczu wygrał z FC Bied (Au­
stria) —i, 2:1, zaś ŁKs Łódź przegrał na 
w yjaździe z  Kam azem  (N ablereżnyie 
Czelny) 0:3. |

Przegrana w Argentynie'
Sposooiąca się do olimpiady reprezen­

tacja  Argentyny pokonała w fućum an 
młodzieżową reprezentację Polski 2c0 (0:0).

Inf. wł.
Kolarstwo

Nagrody w Cottbus
Na zawodach Pucharu Świata kolarzy 

torowych w Cottbus w wyścigu na 3 km na 
dochodzenie zwyciężyła J. Guidley (USA) 
— 3.51,298 przed Litwinką R. Maźeikaite 
(3.59,496). Trzecia była Kubanka Y. Gonza- 
lez Perez, a  czwarta N. Lancien (Francja).

Wyścig punktowy kobiet wygrała Lan­
cien (30 pMj przed J . Ouidley (17 pkt) i ko- 
larką litewską R. Razmaite (15 pkt).

4 km n a  dochodzenie wśród mężczyzn

Nfemcem J ; Lehmannem I Rosjaninem E. 
Gncunem. Wyścig drużynowy na docho­
dzenie wygrał zespół Włoch (4.13,034) 
przed Niemcami. Wielką Brytanią i Rosją.

Wtewskl I. Romanovas zajął pier- 
w wyścigu szosowym krajów 

bałtyckich w Rydze. Dystans 21 3  km
n?® ! ° n ?  f 2®*!® 4 9°dz. 54 min. 4 2 1

r j r £ S Ł “  ^  ®-Ru5ky*- * p'i»y 
m. a

Koszykówka
T u r n i e j  g o n i  t u r n l e |

M iędzynarodowy turniej czterech 
drużyn w Leonie (Hiszpania) wygrali gospo- 
S g lS lS  %  pokonali
S b g a p s  91:80 (38:39). W spotkaniu o 
trzecie miejsce reprezentacja Litwy pewnie 
wygrała z Angolą 85:67 (32:37). Najwięcej 
punktów  d la  zwycięzców zdobyli A
Karnisovas (29) i S. Stombergas (15).

W czoraj ze sp ó ł Litwy rozpoczął 
występy w nowym turnieju w Estełi. Za prze­
ciwnika miał reprezentację Chorwacji. 
Drużyna Hiszpanii grała z zespołem Ali 
Stara (USA).

Turniej czterech narodów w Mar del 
Plata (Argentyna) wygrała reprezentacja 
Niemiec, która w decydującym meczu 
pokonała Argentynę 90:86. Trzecie miejsce 
zajęła Kuba, która pokonała Urugwaj 86:78. 
Przedtem Niemcy wygrały z  Kubą 94:89 i 
Urugwajem 96:73, a  Argentyna pokonała 
Urugwaj 90:80 i Kubę 93:91.

Pięciobój nowoczesny 
Dobry występ Polek

Polskie pięciobóistki po raz trzeci z 
rzędu zdobyły złoty medal w konkurencji 
sztafet na mistrzostwach świata w Sienie. 
Zgromadziły one 5200 pkt i wyprzedziły

“ • W i S  <?>«) I Ntomfec (4973\--------

wyprzedziła Półkę D. Idzi

I. Kowalewska. K  Sufim.). 1 •
Inf. wl.

Lekkoatletyka
Rekord świata M. Johnsona

rekoreTśMiLftf^u} Jo^nsón PobH w Atlancie rekord świata w biegu na 200 metrów — 
najstarszy wlekkoafletyco. W finałowym bie- 

oBmP5*Wch amerykańskich lek­
koatletów uzyskał on 19.66 sek. Poprzedni 

P Wonnei i wynosił 
sek. Został ustanowiony 12 września 

ro^w M eksyku Podczas rekordowego 
b ^ ^ n s o n a  wiał wiatr z  p ręd k o śd a lj 
n u t*  J- WWams

iS rb  ^ eci M Ma^h (20.04). C. Levis 
zaiął dopiero piąte miejsce (20,20) I' na 
olimpiadę nie zakwalifikował sie. Wystani on 
tylko w skoku w dal: -

W  kilk u  w ierszach  
A. Karpow p okonał po 41 

posunięciach G. Kamsky’ego w dziewiątej 
partii rozgrywanego w Eliście meczu o sza­
chowe mistrzostwo świata w wersji FiDE 
Karpow prowadzi 6,5:2,5.

* Mistrzem Litwy w hokeju na trawie 
kobiet została drużyna "Siaułiai", która w 
drugim spotkaniu superfinału ponownie 
wygrała z "Vaivorykśłe-Gintra* w rzutach 
karnych.

•*i W Holandii zakończył się turniej w 
hokeju na trawie mężczyzn. W finale Holan­
dia wygrała z  Niemcami 2:0. Trzecie miej­
sce  zdobył Pakistan, który pokonał W. 
Brytanię 3:0.

* W fina le  tu rn ie ju  ten isow ego  
I mężczyzn w Halle Szwed N. Kulti wygrał

Rosjaninem J. Kafiełnikowem 6:7,6:3,6:4

I WTOREK, 2 5  C ZE R W C A

Ł  LTV
7.00 —  Dzień dobiy. 9.00 —  

,10,03.18.00— W iadomości. 
LlO 4— Rozm owy w ileńsk ie . 
.40 — W iad o m o śc i (ro s .) .  

155—Program dla dzieci. 19.20 
Ksiądz w społeczeństwie. 19.4S 
Studio partyjne.2 0 3 0 — Pano- 
ma. 21.05 —  S p o rt 21.15 —  S. 

Synne rodziny" (1). 22.40 —  
[■ki. 23.15— Dziennik wieczor- 
ly. 23.30 —  P ro g ra m  d la  
ibdziay.

LNK
7 30— Poranne koto. 9 .0 0 —■ 

Tdtshop. 9 j05 —  S. "Bez dom u 
pt j it i1. 1 6 2 0  —  Wiadomości z  
plywóód. 1 6 .5 0  —  T e leg ra  
Wika". 17.20,— M onitor. 1 8 .10  
[-film anim. 1 8 3 5  —  S. "Bez 

m m ujęstźle". 1 9 2 5 — Teleshop. 
W 30W rrzeW yski. 2 0 .0 0  —  
Sadotności. 20 .25 — Show Ben- 
lyHilla. 21.00 —  S. T ropikalny  
p r .2 2 0 0 — Dyskusja. 2 3 .0 0  —  
Wadomo^ci. 23.15 — S. "Kómicz- 
Khittone". 23.45 —  S. "Jeszcze 
jedna szansa". 0 3 5  —  S. "Niech 
bw się leje".

BAŁTYCKA TV 
830 —  18.25 —  Program  

DW. 1 8 .3 0  —  W  ś w ie c ie  
Snsirzów. 19.00 —  Koszykówka. 
®-30— S. "M anuela" 21.00— S. 
Tak świat się  kręci". 2 1 3 5  — . 
ilf ic k ie  nowości. 22.00 —  Film 
^"C ie rw o n y  alarm" (1). 2 3 3 5  

W świecie mistrzów. 0.05 —

8 3 0  —  Program  CNN.
TELE-3 

1 6 3 5  —  "100 proc". 17.00 —  
W iadom ości CN N . 17.30 j j  S. 
"Santa Barbara". 18 .15— Lekcja 
jęz . niem. 18.30 —  Film  d la dzie­
ci. 1 8 3 5  —  "100 proc.". 19.00 —  
N auka i technologia. 19 3 0  —  S. 
"Santa B arbara".20 .30— Z  cyklu 
"Z jednoczone K rólestw o dziś".
2 1 .0 0  —  D z ie n n ik . 21 .15  —  
Sport. 21 .30— S. "Droga do  nie­
ba". 22.25 —  Sport na świecie.
23.00 —  W iadomości. 23.15 ■—■ 
"100 proc.". 23 .20— S port.2 3 3 0
—  Program  muz.

WILEŃSKA TV 
7 3 0 — W iadom ości z  W ilna.

8 .00— S. "Sprawy sercowe". 8 3 0
—  W brew  rek o rd o m . 8.55 —  . 
Z ró b  krok. 9.45 —  Patro l drogo­
wcy. 1 0 .0 5  —  S . "N e o n o w y  
jeździec". 11.00 —  K urs dolara.
11.10 —  W yprodukowane w R o ­
sji. 11.15 —  Katastrofy tygodnia. 

.1 1 .4 5  —  A p te k a .  1 1 .5 5  —  
90x60x90.12.15 —  Film  fab. "Ta­
b o r idzie do  nieba". 17.25 —  S. 
"Neonowy jeździec". 18.20 —  S. 
"S p raw y  s e rc o w e " . 1 8 3 0  —  
W iadomości. Dziś w  miasteczku.
1 9 .0 0  —  Z aw ód —  kierow ca. 
1 9 3 5 — Sześć w iadom ości 20.05
—  Film  fab. "Strzał głową". 21.45 
— Rosyjskie loto. 2 2 .1 0 — Skan­
dale  tygodnia. 22 .40— Muzyka z 
filmów. 2 2 3 0  —  W iadom ości. 
D z iś  w m iasteczk u . 23 .00  —  
Dziennik. 23.15— Nowości muz. 
23.35 —  Ci, którzy.

KOWIEŃSKA TV
18.00 —  P rogram . Film y dla 

dz ied . 18 3 0  —  S. "Czarownica".
19.00 —  W iadom ości. 20.00 —  
W  świecie m uzyki.20.30— Filmy 
dok. 21.30— W iadom ości. 22.00

S. "Kameleony".
(KANAŁ

5.00 —  Teleranek . 8.00 —  
W iadom ości. 8 .15  —  S. "Taje­
m nica kobiety z  tropików". 9 3 5
—  K to? G dzie? Kiedy? 11.00 —  
W iad o m o śc i. 11 .1 0  —  "Mir".
11.50 —  Film  fab. "Nieprzewi­
dziane wizyty" (IV  13,00 —  Film 
anim . 13.25 —  M iłość od  p ier­
w sz e g o  w e jr z e n ia .  1 4 .0 0  —  
W ia d o m o ś c i.  1 4 .2 0  —  F ilm  
anim . 14.45 —  W esołe towarzy­
stwo. 1 4 3 5 — Film y anim . 15.10

. —  Cudow ny świat, czyli C inem a.
15.40 —  S. "H elene i chłopcy".
16.05 —  D o  la t 16 i więcej. 1 6 3 0
—  Siedem  dni sportu . l/.OO —  
W iadom ości. 17.20 —  Ś. "Taje­
mnica kobiety z  tropików". 18.10
—  G odzina szczytu. 183 5  —̂-Te­
legra "Zgadnij m elodię”. 19.00—  
T e m a t 19.45 —  D obranoc, dzie­
ci. 20.00 —  Czas. 20.45 —  Film  
fab. "Z  żyda F iodora Kuzkina". 
2 3 3 5  i— W iadom ości. 0.15 —  
M T V . 0 .4 5  —  F i lm  fa b .  
"N aprzód, elewi". (1).

ROSYJSKA TV
6.15 —  Film  anim . 7.00 —  

W iad o m o śc i. 7 .20  —  W  tym 
dn iu . 7 3 0  —  R osyjski biznes.
8.00 —  Klub "L". 8 3 0  —  Film 
anim. 9.05 —  S. "Santa Barbara".

10.00 —  W iadomości. 10.20 —  
Autognif. 10.30 —  Festiwal folk.
12.30 —  Nie zapom nijdc włączyć 
telewizor. 123 d —  Sklep. 13.00
—  W iadomości. 13.20 —  Rosyj­
ski biznes. 1330  —  Film anim.
14.00 —  Iwanow, Pietrow, Sido- 
row. 14.55 —  Film d o k  15.20 —  
W e s o ły  w ia t r .  1 5 .3 5  — 
W iadom ości. 15.50 —  K alen­
darz. 16.00—  Dziennik. 16.20 —  
Twarze. 163 0  — S. dla młodzieży 
"Dziewczyna z  jutra". .17.15 —  
Zdrow ie. 17.25 —  Po prostu zwy­
czajnie. 17.35— Specjalny kanał.
• 18.25 —  Nic, z  wyjątkiem. 1830
—  Wybieraj, bo przegrasz. 18.40
—  " C in e m a " .  19 .00  -r- 
W iadom oŚd. 19.35 —  S. "Santa 
Barbara". 2 0 3 0  Miasteczko.
21.05 —  Pogoda. 21.10 —  Film 
fab. "Niewolnica miłośd". 22.45
—  Światowa liga w siatkówce. 
F in a ł.  23.45  —  W iadom ośc i.
2 4 .0 0  —  M uzyka w szystk ich  
p o k o le ń .  0 .1 5  —  G w ia z d y  
światowego ekranu. -

TV POLONIA
8.00 —  Panoram a. 8.10 —  

Sport telegram . 8.15 — "Tadeusz 
Mysłowski" —  film dokum ental­
ny. 8 3 5  —  Zaprószenie. 9.15 —  
Magazyn sportów motorowych. 
9 3 0 — W iadomości. 9.40— Pro­
gram  dnia. 9.45 —  "Sztuka nic- 
sztuka" —  "Książka nie książka".
10.15 —  "Wakacyjną Ciuchda"
—  program  dla dzied . 10.45 —  
"Uczmy się polskiego"— lekcja 7. 
11.20 —  "Chłopi" —  "Scheda" — 
serial TYP. 12.15 —  Szansa na

su k ces —  "C zerw one gitary".
13.10 —  "Cicha przystań —  film 
d o k  13.40 t— "Czy nas jeszcze 
pamiętasz?"—  program Witolda 
P o g ra n ic z n e g o .  1 4 .0 0  — 
Wiadomości. 14.10 —  Program 
dr.ia. 14.15— "Mój drugi ożenek"
—  film fabularny prod. polskiej.
15.30 —  "Janusz Hajdun, znajo­
my z  Sopotu". 16.00 —  Panora­
ma. 16.25— "Czas dla Ciebie" 
K atarzyna H erm an . 16.40 
Program  dnia. 16.45 —  "Augusta 
Zamojskiego odkrywanie sztuki"
—  film. 17.15 —  Historia. 17.45
—  G ość TV  Polonia. 18.00 —  
Teleexpress. 18.15 —  "Wielka 
akc ja"  — 'se r ia l d la  m łodych 
widzów. 18.45 —  Muzyczna Je ­
dynka. (Stereo). 19.15 — "Punkt 
widzenia"— serial TVP. 20.20 —  
D o b r a n o c k a .  2 0 .3 0  f  
W iadomości. 21.05 —  Program 
p u b licy sty czn o -ro z ry w k o w y .
21 .3 0  —  R e c i ta le ,  r e c ita le :  
Bożena Krzyżanowska. 22.00 —  
Panoram a. 2 2 3 0 — "Zielona zie­
mia" —  film fabularny prod. pol- 
skiej. 23.25 —  Program na środę. 
233 5  —  "Przegląd publicystycz­
ny". 0.35 —  Szkoła pisania. 1.05
—  "Pędzel i księga — Jan  M atej­
ko" —  p ro g ra m  K a ta rz y n y  
Gruszczyńskiej. 1.35 —  Panora­
ma.

TVP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? w 

tym: K alendarium  X X  wieku.
9.00 —  Serial filmowy. 9 3 0  —  ; 
W iadom ośd. 9.40 —  Ela —  E n­
cyklopedia dla dzied. 9 3 0  —  L a­

to  z  czarodziejem. 10 .1 0 — Serial 
anim. prod.'australijskiej. 1035
— Dla dzied  —  Kolory. 11.00 — 
"Córeczki milionera —  serial 
prod. U S A  1130 —  Miniatury: 
Polska Edwarda Hartwiga. 12.00 
•— Biesiady humoru i satyry — 
Lidzbark’96 (2 ). 1230 —  Lato z 
Magazynem Notowań. W  zielo­
n e j k r a in ie .  13 .0 0  —^ 
W iadom ośd. 13.10—  Agrobi­
znes —  rolniczy magazyn infor­
macyjny. 13.15 —  Komputerowa 
szkoła II. 1330— Bałtyckie tech­
nologie. 13.45 —  Kuchnia —  
Dlac/ego więdną rośliny? 14.00
— Kino letnie: "Grunt to rodzin­
ka" — film fab. prod. U SA  15.40
— Kwant —  program popularno­
naukowy. 16.10 —  Alfa —  Ad 
Astra. 16.30 — Serial fab. 17.00
—  Taki jest świat. 17.25 —  Dla 
dzied. Łowcy przygód. 1730  — 
Kalendarium XX wieku. 18.00— 
Teleexprcss. 18.15 —  On, czyli 
kto —  Henryk Wujec. 18.45 — 
T est —  magazyn konsumenta. 
19.05— O  pole *96,— studio festi­
walowe. 19.30 —  "Nic z lego 
św iata" —  se ria l p rod . U S A
20.00 —  Wieczorynka. 2030  —  
W iadomośd. 21.10 —  "Yester- 
da/* —r film fab. prod. polskiej.
22.40 — Puls dnia. 23.00 — Sej- 
mograf. 23.10 —  Sprawa dla re­
portera. 2 3 3 0 — Program rozry­
wkowy, 0 .1 0  —.W iadom ości. 
0.20 —  Przeciwko złu. 130  — 
Klub Samotnych Serc. 130  — 
Książki najlepsze. 1.55 —  Publi­
cystyka kulturalna.

ŚR O D A , 2 6  C Z E R W C A  

f e  LTV 
7.00 —  Dzień dobry. 9.00 — I 

Katalog T V .1 7 3 0 — Półfinał mi- 
jpbstw E uropy w piłce nożnej. 
Francja —  C zechy . P o d czas  
PRerwy —  W iadom ośd . 1935  
HDla młodzieży szkolnej. 203 0  

Panoram a. 21.05 —  Sport. 
*1-15 L oteria  "Perlas". 21.20 
"“■Półfinał mistrzostw Europy  w 
Fjoę nożnej. Anglia —  Niemcy.

— Dziennilc wieczorny.
LNK

7.30— Poranne koło. 9 .00—  
fęfeśhpp. 9,05 —  S. "Bez dom u 

ticT . 16.20 —  S. "Bogaczka". 
j j20 — Tangomania. 17.40 —  
•*ulwar show". 18.10 —  Film  
5®iin; 1 8 3 5 — S. "Bez dom u jest 
g .  19.25 — Teleshop. 1 9 3 0  —  
p 20.00 —  Dziennik. 20.25 —  
W g ra  "Randka". 21.00 —  S. 
gppikalny upał". 22.00— "Kro- 
*J|tadzieckie”. 23.00 —  Dzień- 

23.15 —  S. "H otel Faulty". 
^35 — s .  "Niech krew się leje".

 ̂ BAŁTYCKA TV 
N 8.30 —  18.25 —  Program  
PW. 18.30 —  C ena zdrowia. 
” •00— Koszykówka.2 0 3 0 — S. 
■Unuela" .21.00— S. "Tak świat 

k ręc i" . 21 .5 5  —  N ow iny 
■ B fóue . 22.00 —  Godzina z  R. 
M feckasem . 23 .0 0  —  S ta re  
• le g d o ty .  2 3 .3 0  —  Ś w ia t 
Mistrzów. 24.00 —  8 3 0  —  Pro- 

B i  CNN.
TELE-3 

1 6 3 5 — "100 proe.M 7.00— 
[Wiadomości CNN. 17 3 0  —  S,

"Santa Barbara". 18.15— Lekcja 
jęz. niem. 1830  —  Film  anim. 
1 8 3 5 H  "100 proc." 19 .00— Te- 
lemagazyn "Budownictwo". 19.30 
—-  S. "Santa Barbara". 2 0 3 0  —  
Telemagazyn "Europejski kalej­
d o sk o p " . 2 1 .0 0  —  D zien n ik . 
21.15 —  Sport. 2 1 3 0  —  S. "D ro­
ga do  nieba". 22.25 —  Program  
muz. 23.00 —  Dziennik. 23.15 —  
"100 proc.". 23.20— Sport. 2 3 3 0
—  Film  fab.

WILEŃSKA TV
7 .50— W iadomości z  W ilna. 

8.00— S. "Ulica "Żółta nić". 9.00
—  M o je  k in o : N . 
Biełochwost ikowa. 9.45— Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Neonowy 
jeździec". 11.00 —  K urs dolara.
11.10 —  W yprodukowane w  R o ­
sji. 11.15 —  Skandale tygodnia.
1 1 .4 5  —  A p te k a .  1 1 .5 5  —  
90x60x90.12.15 —  Film  fab. "39 
stopni". 13.45 —  Film anim. dla 
dzieci. 17.55 —  S. "Neonowy 
jeździec". 183 0  —  W iadomości. 
Dziś w  miasteczku. 19.00 —  Ja  
sama. D zied  z  probówki. 19.55 
—  Sześć w iadom ośd. 20.05 —  
Film  fab. "Daleki kraj". 21.50 —  
S . "N o c n y  u p a ł" . 2 2 .5 0  —  
Wiadomości. D>ziśw miasteczku.

_  23 :0 0  —  W iad o m o śc i N TV .
23.15 —  Nowości muz. 23.45 —r  
Ci, którzy.

KOWIEŃSKA TV
18.00— Filmy anim. dla dzied.

18.30 —  R ozm ow y. 19.30 —  
Wiadomości. 20.00 —  Dla dzied. 
2 0 3 0 — NiemieckieTOP 40.21.00 
— Film d ok  21 3 0 — Wiadomośd.
22.00— S. "Kameleony".

I KANAŁ
5.00 —  Teleranek. 8 . 0 0 .  

W iadom ośd . 8.15 —  Film  anim. 
9 .10— T em at. 9 3 0 —  W  świecie 
zwierząt. 10.30— T elegra "Zgad­
n i j  m e lo d ię " .  1 1 .0 0  —
W iad o m o śc i. 11.10  —  "M ir". 
113 0  —  Film  fab. "Nieprzewi­
dz iane  wizyty". 13.10 —  Film  
anim. 13.25 —  M iłość od p ier­
w sz e g o  w e jrz e n ia .  1 4 .0 0  —  
W ia d o m o śc i. 1 4 ,2 0  —  F ilm  
anim. 14.45 —  Kaktus i Co. 1435
—  D o  mi sol. 15.40 —  S. "Helene 
i chłopcy". 16.05 —  Sam na sam.
16 .30  —  S ied em  d n i sp o rtu . 
17700— Dziennik. 17.20— T ele­
gra "Zgadnij m dodię". 173 0  —  
Półfinał m istrzostw  E uropy  w 
piłce nożnej: Francja —  Czechy.
19.45 —  D obranoc, dzied. 20.00
—  Czas. 20.45— Film fab. "Nasz 
p o c ią g  p ancerny"*  2 3 .3 0  — 
W iadom ośd. 23.45— Film-balet 
"Stare tango". 0 3 0  ■— Film fab. 
"Naprzód, elewi" (2).

ROSYJSKA TV
6.15 —  Film  anim* 7.00 

W iadom ośc i. 7.20 —  W  tym 
dniu. 7 3 0  —  Rosyjski biznes.
8.05 —  P o  prostu  zw yczajnie.. 
3 3 5  —  "Domino" M. Bojarskie­
go 9.05 —  S. "Santa Barbara". 
10*00 —  W iadomości. 10.20 —  
Autograf* 1030  —  Festiwal folk. 
10 4 0 —- Film fab. "Miliarderka" 
m  12.10 —  N ie zapom nijcie 
w łączyć  te le w iz o r . J 2 .5 5  —  
ciricD 13.00 —  W iadom ości. 
1330  —  Rosyjski biznes. 1330
   pjim anim. 14.00 —  Iwanow,
Pietrow, Sidorow. 1435  —  Film

d o k  15.45 —  Wiadomości. 16.00
—  Dziennik. 16.20 —  Twarze.
16.45 —  S. dla młodzieży "Dziew­
czyna z  jutra"* 17.15—  Sprawy 
zwykłego obyw atela. 17.25 — 
W ła sn a  g ra .  17 .55  —  K ra i 
zwyciężonego komunizmu. 18.25
—  W y b o ry -9 6 . 19 .0 0  —. 
W iadom ośd. 19.35 —  S. "Santa 
Barbara". 2 0 3 0 — Sport. 2035  — 
Sam sobie reżyserem.21.05— Po­
goda. 21.10 —  Reporter, 2235 —  
P ó łfina ł m istrzostw  E uropy w 
piłce nożnej. Anglia —  Niemcy. 
23.25 —  Wiadomości. 23.40 — 
Muzyka wszystkich pokoleń.2335
—  Winylowa dżungla.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  

Sport telegram. 8.15 —  "Augusta 
Zamojskiego odkrywanie sztuki"
—  film d o k  8.45 —  "Wyprawa 
pod  podszew kę Alp"*-^— film 
podróżniczy. 9.15 —  "Przegląd 
p ra s y  p o lo n i jn e j" .  9 .3 0  — 
W iadom ośd. 9.40 —  Program 
dnia. 9.45 —  Historia. 10.15 
"Banda Rudego Pa jąka" . "Wielka 
akcja" —  se r ia l  d la  młodych 
widzów. 10.45 —  "Krzyżówka 
szczęścia"— teleturniej. 11.15 —  
"Punkt widzenia" —- serial TVP-
12.15 —  Przegląd publicystycz­
ny. 13.15 -—  R e d  tale, recitale: 
Bożena Krzyżanowska. 13.45 —  , 
"W rajskim ogrodzie". 14.00 — . 
W iadom ośd. 14.10 —  Program 
dnia. 14.15 —  "Melona ziemia"
—  film fab. prod. polskiej. 15.15
—  "MdM, czyli Mann do M ater­
ny, M aterna do  Manna" —  pro­
gram publicystyczno-rozrywko­
wy. 15 .40  —  "A rty sta  czasu

jesieni —  Czesław Rzepiński".
16.00 —  Panorama. 16.20 —  Mi­
strzowie. 16.40 —  Program dnia. 
16.45— "Ostatnia księga przyro­
dy Włodzimierza Puchalskiego" 
( 1) — film przyrodniczy. 17.15—  
Uczmy się polskiego —  lekcja 7.
17 .5 0 —-Gość TV  Polonia. 18.05
—  Kraków 2 0 0 0 .1 8 .1 5  - r  "Pol­
skie ABC"— program dla dzieci. 
lg . 4 5  "Krzyżówka szczęścia"
—  teleturniej* 19.15— "Odludki 
i noeta". 20.20 — Dobranocka: 
" L is  i L e o n " . 2 0 .3 0  -r- 
W iadom ości. 21.05 —  Kome­
dianci: "K rafftówna —  kom e­
diantka w podróży". 22.00— Bal­
lady śpiewa Józef Kondrat. 22.30
 "Koniec gry"— film fabularny
prod. polskiej. 2 3 3 0  — Program 
na czwartek. 2 3 3 5  —  "Opowia­
dania w D u r i Moll". 0 .2 0  — 
"Zawód reżyser, czyli dwudzie­
stolecie Wydziału Reżyserii Kra­
kowskiej PWST". 0 3 0  —  Filhar­
m o n ia  m ło d y ch : "U  p ro g u  
kariery: Marian Sobula — piani­
s ta " .  1*10  — “C h ło p c y  — 
reportaż. 1 3 0  —  Panorama.

TYP-1
7 .00  —  Kawa czy herbata? w 

tym: Kalendarium  X X  wieku.
9 .00  — "Moda na sukces" —  se- 
r i a l  p ro d .  U S A . 9 .3 0  — 
W iadomośd. 9 .40  — Dla dzieci
—  Misiowc rysowanki. 9 3 0 —  
L ato z  czarodziejem — Teletale .
10.10 —  "Kraina białych krolow 
(Uzemi bilych kralu) "Zbieg" _

cyjno - kryminalnyliisko-niemiccko-nowozeianaz.

tlej. 1130  —  Miniatury: Maria 
Konopnicka "Poezje wybrane".
12.00 —  M uzyczna Jedynka.
12.30 —  L a to  z M agazynem 
Notowali —  Dzień w Dolinie 
Biebrzy. 13.00 —  Wiadomości.
13.10 —  Agrobiznes — rolniczy 
program informacyjny. 13.15 —|  
Lumen 2000.13.40 —  Co nowe 
go? —  Krzysztof Cwynar. 14.00
— Kino letnie "Toto, Peppmo i 
słodkie życie" — komedia prod. 
włoskiej. 15.25 —  "Dom pray 
Kościuszki 60" —  reportaż. 15*50
—  O drzewach i ogrodach. 15*55
—  H istoria  Polskiego Radia. 
16 .1 5 — Swego nie znacie... kata­
log zabytków — Wrocław — Au- 
la Leopóldina. 16.30-" M o d a  na 
sukces" —  serial
1^55 —  Program dnia. i / . w  
"Szkoła życia", "Komandosi na­
dziei" —  reportaż. J /  f 5 
młodych widzów— Raj. 17.45
K alendarium  XX wieku. 1735
Studio Sport —  Półfinał M. b . w 
p. n. — Anglia*96 (I
18.50 — Teieexpress. 19 .00— 
Studio Sport —  Półfinał M- Ł  
pi n. —  Anglia’96 (II
20 00 —  Wieczorynka. ZuJU 
wiadomości. 21.10— "Zbrodnie
w (S ina  Lakę"— dramat s e n a t  
prod. USA. £K~5J  _  Opolc'96 — Studio fe- 
^ , l o « « . & - M a m  prawo-
23 .4 0  —  " S z p i e d z y _ I B m r (../> __ cpna ai« p ' i -  i r i . '  a o f c p ® ;
USA. 0 .J0  —  W iadomości. 0 2 0  
—  -Szybko pocałuj m nie — I™  
fab. prod. francuSt ,d .  ^ ce  
S ió d e m k a  w fi|
Współczesne kino (1) 
doirr  prod. francuskiej;_________
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Ul. Osobo w Icka 48, 
51-110 Wrocław, 
Polska
tel. 0048-71>25-32-73 
tel./fax
0048-71-72-88-89

Firma zajmująca się handlem zagranicznym 
w branży artykułów gospodarstwa domowego.

ZATRUDNIMY
— osobę z  wykształceniem wyższym na stanowisko 
dyrektora firmy handlowej w Wilnie.
Oczekujemy osoby energicznej posiadającej cechy 
dobrego organizatora
— oferujemy ciekawą pracę i dobre zarobki
—  oferta winna zawierać: 
wiek
wykształcenie
przebieg pracy zawodowej (życiorys) 
znajomość języka
Oferty prosimy kierować na adres w Polsce.
Bliższych informacji udziela w Polsce pan Dębski pod w/w 
telefon.

(Zam. 794)

Naprawiamy lodówki (tel. 
72-15-40, 72-15-46),

pralki (tel. 72-88-03). Udzie­
lamy gwarancji.

Ul. Żalglrlo 108, od godz. 9 
do 17.

(Zam. 738)

'Klblrkśtls” naprawia lo­
dówki w rej. wileńskim i sole- 
cznickim.

Vllnlus. tel. 72-15*40 i tel. 
22-85-97 od godz. 18.00.

(Zam. 781)

Gabinet stomatologiczny 
niedrogo leczy i protezuje. 
Gwarancja.

Vllnius, Vlrćuiiśkii| 36, tel. 
42-61-40.

(Zim . 797)

Sprzedam 1 -pokojowe mie­
szkania przy ul. ŚaltkaMij i 
Savanorlu (telefon, dom 5- 
piętrowy).

Tel. 61-40-14.
(Zam. 798)

Sprzedam 4-pokojowe mie­
szkanie w Nowej Wllejce (te­
lefon, ciemny pokój, dwa bal­
kony). Cena 20500.

Tel. 61-39-59.
(Zam. 799)

Klinika stomatologiczna 
"BukRo"

Wszystkie usługi stomatologiczne 
tanio i jakościow a Dla emerytów —  
2 0 -p ro c e n to w a  z n iż k a . R o b im y  
również odlewy ceramiczne i in.

W ykonujem y prace techniczne 
dla lekarzy-stomatoiogów.

N. Vilnia, Parko 2, teł. 67-77-57, 
fax. 75-06-41.

(Zam . 792)

Uszczelniamy i remontujemy 
okna, wstawiamy trzecią szybę, co 
o 30 proc. zmniejsza straty depta 
lub podnosi temperaturę w poko­
jach o 3-4 stopnie C

Tel. (8-22) 23-20-72, 64-83-
20.

(Zam. 795)

F irm a sk u p u je  drew no 
drzew iglastych do produkcji 
palet standardu europejskie­
go.

Tel. (8-22) 26-07-22; (8- 
298) 3-38-08.

(Zam. 764)

Przedsiębiorstwo "Antark- 
tis" naprawia lodówki w Wil­
nie, jego o ko licach  I na 
działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Viln!us, tel. 75-24-79,46-71 - 

78.
(Zam. 258)

EKRANY
SKAIATJA —  II sala —  25-30. VI —  

"Czerwony kwiatek" (Rosja, dla dzieci) o 
1115, 15.50. "Okrutny Instynkt" (USA, 
dla dorosłych) o  12.30, 14.10, 17.10, 
1850,20.30.

LIĘTUVA;— 25-30. V I— ,rW dążeniu 
do niemożliwego" (W. Brytania) o  12,16. 
"Goście" (Francja, komedia) o  14,18,20.

YILNIUS —  25-27.'VI —  "Miłosny 
żart" (USA, komedia) o  13.40, 17.50. 
"Szaleni chłopcy" (USA, komedia): 25- 
26.VI o 1130,15.40,1950; 27.VI o 11.30, 
15 .40 ; 2 7 .V I —  "S k ro m n y  u ro k  
burżuaąfi" o  1950; 28-30.VI — "Droga do 
Yahrille" (USA, komedia) o  13, 15.15, 
1730,19.45.

HELIOS —  I sala — "Hiszpańska

róża" (USA): 25-27. VI o  11,1230,14 .40 , 
1630 , 18.20, 20.10; 28-30.VI o  11.30, 
14 .40,1630,18.20; 28-30.VI —  "Niebie­
skooka" (Rosja) o  13.20. II sala —  25- 
30.VI —  "Maverkk" (USA, komedia) o  
13.10,1735. "Wiecznie młody" (U SA ) o 
11.10,1535,20.

PERGALĆ —  25-38. VI —  SPokusi" 
(Włochy, melodramat eroL) o  13,14.40, 
1630; "Travłata" (W łochy) o  18,20.

VEDEOSALA "OZO" —  25.VI —  ' 
"Fanny 1 Aleksander" o  18; 26 .VI —  
"Dzieci z paradyzu" o 18; 27. V I— "Rocco 
I jego bracia" o  18; 28.VI —  "Indochiny" 
o  18; 29.VI —  "Legend?, o N arąjam ie" o 
15.30; "Ofiarowanie" o. 18 ; 30.V 1 —  
"Amarcord" o 1530; "Królowa Margot" o 
18.

DRAUGYSTĆ —  27-29.VI —  T ari- 
nellT (Francja) o  16,18.

Usta Przebojów 
"Zwariowana 19-ka"
Notowanie 110 (Uazmc* 1996)

1 (5) Mr.PRESIDENT "Coco Jumbo"
2 (1) MARICOH TeU mc"
3 (3) SHAOOY "Somcthing differenl"
4 (4) CAPTAIN JACK "DrOl instnięlpr”
5 (7) ICE MC *Givc me the Iight"
6 (9) NO MERCY "Whcrę do You go"
7 (10) STING "La bcllc damc sans regrets*
8 (6) LOVE MESSAGE "Love Messagc’
9 (N) SIR PRIZE "Lovc is the answer"
10 (8) QUEEN "You dont fooi me"
11 (12) NIGHTCRAWLERS "Should I

12 (11) SCOOTER "Rebcl yell"
13 (N) CELINE DION "Bćcausc you iovcd

14 (2) GARBAGE "Stupid Girl*
15 (18) ROBERT MILES "Chfldrcn"
16 (16) FOOLS GARDEN ‘Lemon Trcc"
17 (15) CÓOLIO "1,23,4".
18 (14) BENZ "Urban dty girl"
19 (N) UVlN' JOY "Dont stop movin"

Nowości:
1. ACE OFBASE 'MY DEJA W
2. CAPTAIN JACK'SOLDJER, SOLDIEFT
3. MICHAEL JACKSON'MONET

Glosowanie: 
w sofcolę 14.00 - 15.00, 

leL 42 94 60 
lislowałc:

Radio "Z.aad Wilii 
"Zwarł owaaa 19-ka' 

al.Lalsvcs 60, 2056 Wl

TANIO SPRZEDAJEMY: 
cem ent, ceramzyt, rube- 

roid, szkło, łupek, bitum, kredę, 
blachę stalową walcowaną na 
zimno, osprzęt, kątowniki, inne 
materiały budowlane.

ZSA "Yilmesta", Vilnius, 
tel. 26-29-30, 26-07-68, fax: 
65-26-82.

(Zam. 840)

KALENDARIUM
* W iórek (25.VI) je s t 175 dniem 

1996 r . l ) o  końca roku 191 dni.
* Z nak  Zodiaku —  Rak.
• Imieniny: A lbrechta, Doroty, 

Łucji, W ilhelma.
•  W schód Słońca —  4.43, zachód 

—  22.00. Długość dnia 17 godz. 17 
min.^

L itew ska Służba H y drom eteo ­
rologiczna przewiduje na 25 czerwca 
z a c h m u r z e n ie  ■ z m ie n n e  Iz  
przejaśnieniami, krótkotrwały deszcz: 
W ia tr  u m ia rk o w a n y  d o  s iln e g o , 
północno-zachodni. T em peratura 15- 
17 stopni.

w  ciągu następnych dwóch dni —  
I lokalnie opady, burze. Tem peratura w 
J io cy  3-8, w  dzień 15-20 stopni.

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

L f e t u v o s  a v ia f / n ijo s

Sprzedaje się gospodarstwo na 
Białorusi (2 km od Woronowa): dom 
85 m2, chlew, sad 60 arów.

Yilnius, tel. 75-67-66, Grigiskes, 
tel. 57-74-02.

(Zam. 480-0)

Weselne gospodynie.
Tel. 42-09-38.

(Zam. 405-D)

Firma PEZ proponuje ko*PB*e’ 
rowe program y dla biur i
gowosci.

Tel. 26-72-60.
(Zam. 25*0)

Proponujem y i sprzedaj*®? 
siatkę ogrodzeniową.

Tel. 69-01-36.
(Zam.
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